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Na froncie walk w Abisynji 

~ier~[ień 'woi1~ i~i1Jń1~i[~ I~riia Mi~alle 
• • 

Abisyńczycy atakuia Włochów na p,rzest'rzeni 100 klm. - Silna akcj.a lotnicza woJsk 
włoski'ch - D,alsze utarc~k! straży przedni,ch 

W dniu wczorajszym kolumna woj .. 
sk erytrejskich o.siągnęła strefę Uarieu 
w prowincji Tembien i połączyła się z 
kolumną, która odnio'sła zwycięstwo 

w dniu 22 b . m. w bitwie pod Abi Adt. 
Pomiędzy strażami przedniemi wywią
'lały się utarczki, podczas których 
nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. 
Straty włoskie wynoszą: 44 Wło-chów 
zabitych i 12 rannych oraz 8 Erytrej
czyków zabitych i 2 rannych. 

Na froncie somalijskim wojska suł
tana mol Dinle, które zgłosiły ule
głość wobec Wloch. doko-naly wywia
du w okolicy górnego biegu rzeki 
Webi Szebelli, rozbijając w pobliżu 

Gabba grupy wojsk nieprzyjacielskich. 
Akcja sułtana 0101 Din1e była wydaj
nie wspierana przez samoloty. 

Wa r s z a w a (PAT). Na podstawie 
wiadomości ze źródeł francuskich i 
angielskich PAT. pod.aje następujący 

komunikat o sytuacji na froncie w 
dniu 29 b. m. Sp'e.cjalny korespondent 
Havasa donosi z Adis Abeby, iż dzisiaj 
rano lotnictwo włoskie rozwinęło bar
dzo ożywioną akcję. 4 samoloty zbom
bardowały Daggabour i ostrzeliwały 

mieszkańców z karabinów maszyno
",ych, cO' - jak przypuszczają - po
ciągnęło za sobą . ofiary wśród ludno
ści cywilnej. Następnie samoloty te 
O'dleciały w kierunku rejonu Dagamo
do na południowy zachód od Daggabour 
Dwa samoloty pl'7,eleciały nad mioj
scowością Aicha w pobliżu granicy 
Somalji francuskiej prawdopodobnie 
celem dokonania. zdjęć fotograficz
nych. 

na pr~es~ze.ni 100. klm. Je,~eli o~dzia-I kalle może być poważnIe zagrożona. 
ły ablsynskle zajmą Abbl AddI, to R z y m. (PAT). Marsz. Badoglio te-
wówcza·s komunikacja Włochów z Ma- legrafuje: 

W rejonie Harraru padają deszcze. 
Na froncie ogadeńskim armja abi

syńska. jest dobrze zaprowiantowana i 
transporty zboża. nadcho1dzą w dal
szym ciągu. 

Z Dessie dono.szą, iż samoloty wIo
ikie pmeleciały ponownie nad Cho
:ę,m w pobliżu jeziora. Aszangi. Ce-
11m tego raidu było prawdopodobnie 

:r~.~Cie kO'ncentracji wojsk abisyń-

om tem ze iródeI francuskich i an
. gi skich donoszą z A,dis Abeby, rie 
pi cień woj~k abisyńskich dokoła 

Ma Ue z dniem każdym zacieśni.a się 
oor~ bardziej. Armja. rasa. Monlong
beta posuwa się w kierunku południo
wo- schodnim. W o.jska rasa Seyou
ma. i :asa Kasa, atakują Wł<lchów po
mi~ przełęcl!. Afgaga a. Abbi Addi 

Redukcja mężatek 

Ż o n a. e 1 i t e z y k a.: - I mnie zredukują, droga pani, - ale zato do-
stanie mój ~ wzeci<\, ipOISadę. ' . 

L o n d y n (Tel. wł.) Według infor
macyj z Adis Abeby, N-egus wysłał po
nownie notę protestacyjną, do Ligi Na
rodów, donosząc, że Włosi w czasie 
swego odwrotu w prowincji Tigre, 
Tembien pustos'zą kraj, gwałcą lud~ 

ność i palą liczne kościoły. Negus za.
znaczył również, że Włosi użyli w Cl.,l,-
sis operacyj g.azów trujących. .;~, 

Posłowie 
mogą j1eidzić rta!rmo 

ptOciąg,ami mlotorowlemi... 
War s z a w a. (Tel. wł.) Posłowie 

i senatorowie otrzymali prawo bezpłat
nego przejazdu pociągemi motorowe
mi za okazaniem legitymacji. (w.) 

Wielki pożar 
B e r l i n . (Tel. wł.) W Amsterdamie 

pożar z.niszczył w nocy na niedzielę w 
Oster Ringdijk, wielki szałas wioślar
ski z,.82 motorówl<ami i jachtami żaglo
we'Q'li oraz i25 łodziami wioślarskiemi. 

e)giell został zauważony dopiero wte
dy, kiedy płomienie O'bjęły już dach. 
Straż ogniowa mogła tylkO' przY6tąpić 
do ochrony drugiego szałasu, który łat
WO' mógł stać się również {)fiarą. pło
mieni Straty wynOlSza dziesiątki ty-
sięcy guldenów. . 

ar narl ~W!IO [IJDUW r~ a[ [ 11ft I 
Droga do państwa narodowego prowadzi przez wieś 

W ostatni eh czasach jesteśmy które w olbrzYIPiej swej większości 
świadkami ciekawego zjawiska, mia- pochodzQiC pośrednio lub bezpośrednio 
n()IWicie cotaz więcej zarówno w lite- z elementu wiejskiego, najlepiej widzi 
raturze, jak i w P'l'asie, pisze się o wsi, drogę, po której wieś pójść powinna, 
o chłopie, i jego położeniu w państwie. żeby odegrać właściwą rolę w życiu 
Temat te:.'l, w zasadzie niewyczerpalny, narodu f państwa. 
dotyczy jednego z najważniejszy,ch za- To młode pokolenie, stanO'Wiące 
gadnień współczesnej i przyszłej Pol- dziś fundament Obozu Narod·owego, 
ski. Nie znaczy to. oczywście, że każdy ma ambicję wy:t"aźnie postawić zagad
kto na ten temat pisze, robi to do- nienie wsi, którego rozwiązanie w pła
brze. Przeciwnie, w powodzi rozpraw szezyźnie ogólnonarodowej przebudowy 
i artykułów niewie le jest takich, któ- Polski będzie warunkiem ostatecznego 
re Uderzają w sedno rzec y i stawiają unarodowienia państwa. Pań.9twQ po1-
zagadniem' e na właściwej płaszczyźnie. I skie wówczas będzie miało ch, arakter 

Do tych, które sprawę ujmują w narodowy, gdy wieś w swym duchu, 
sposób zasadniczy, należy zali-czyć gło- życiu i ambicjach twóvczyeh przepo
Q na.r,9doweg,o JUłQi.g~p:o~Ql,ęUi~_ j,Qua b~<1ziQ trw.al~ idjl~ ·Da.ro!:l9'Wi i 

gdy z powierzchtli jej znikną. wszel- stwie narodowem, Wil"eszcie, na jakIch 
kiego rodzaju luZYWizny i naleciałości podstawaCh należy oprzeć narodową. 
obce. organizację wsi, daje docent Uniwer-

Na nic ~ść mogą wszystkie na- sytetu Poznańskiego, dr. !{axo<l Stoja
sze sukce:"T IN miastach, jeżeli nie o- nowski, na łamach tygodnika polskiej 
przemy i~ o trwałe zapllecze, o mocny myśli nrurodowej "Glos". Ze względu 
piel'lścień zorganizowanej pod sztan- na zasadnicze ujęcie problemu wsi, zu
darem l1arodoW'ym wsi. Prawda ta pełnie odmienne od dotychczasowych 
jest w %U[Jełności przez nas rozumiana. p;rób, które nie mogły się jeszcze wy_ 
JednaK.że nieza~sze.z należytą umie- zbyć przestarzałych pojęć, jak np. u
jętn@Ś~Ią potrafImy Ją. wprowadzać w kło<nów w kierunku dworu, cykl art y
życie ~ popełniamy szereg błędów. kulów dr. StojanO'Wskiego winien być 

ŚWIetne pod tym względem zasady dobrze przestudjowany przez wszyst
pl'ogra~owe .dla t:uchu ~a~dowes:o, I kich nrurodowc6w, a co najważniejsze, 
WSkaZUJące, Jak me nalezy I nalezy przez przywódców ruchu narodowego 
prowadzić prooę narodową. na wsi, jak na wsi. 
n~l~y poj~QW"'Q rol~ cbłOP:a .w P-wl- . Dr. _ SJtojan~~ gla ~tę.czneJ 



pracy organizacyjnej Obozu Narodo
wego na wsi między innemi daje na
stępujące bardzo istotne i trafne 
wskazanie: 

"Zabierając się do pra.cy politycz
nej na wsi, trzeba mieć na uwadze 
podział na starych i młodych, podział 
na wsi dotychczas stały, o wiele głęb
szy, aniżeli u ludności mieszczańskiej 
czy inteligencji. Podział ten jest uwa
runkowany przedewszystkiem trady
cyjnym patrjarchalizmem chłopa poJ
skiego, oraz momentami ekonomiczne
mi. Na skutek tych dwóch przyczyn 
młodzież ma właściwie aż do czasu że
niaczki bardzo małe znaczenie. 'Vyni
kiem takiego stanu jest fakt, że mło
dzież żyje własnem. swoistem życiem. 
Poza pracą, mniej lub więcej przez 
starych egzekwo,yaną, oddaje się ona 
tradycyjnie zabawom, tal'lcom, wie
czorynkom, ma coś w rodzaju klubó'W; 

. jednem zdani,em, używa w miarę swo
ich skromnych mo·żliwości żywota. 
Bardzo często przytem dzięki takiemu 
urządzeniu schodzi ona na manowce. 
Poza tern jednak młodzież tę cechuje 
przY dość silnie zaznaczonej beztrosce 
.~ciowej pewie.n życiowy entuzjazm, 
rozma,ch i idealizm. Młodzież chłop
ska swemi naskojami duchowemi nie 
różni się zupełnie od młodzieży inte
łigenckiej .. Jako chłopski syn. a zara
zem docent uniwe.rsytetu, miałem w 
/Życiu dość duże możliwo'ści porów
nawcze, obserwując studentów i mło
dzież wiejską. Podobieństwa w wystę
powaniu i postępowaniu idą tak da
leko, że n:eraz myślałem o tern, że 
g<:!yby chłopaków wiejskich z moje,i 
wsi rodzinnej poprzebierać za studen
tów, to chyba wielkiej różnicy nie by
łoby między nimi. 

.. Z tego stanu rzeczy należy wycią.
gną.ć oczywiście konsekwencje w po
stępowaniu politycznem Obozu Naro
dowego. Obóz nasz musi w pierwszym 
rzędzie zająć się i zorganizo'wać w 
swoich szeregach młodzież wiejską. 
Tylko bowiem na tej drodze, żmudniej
szej i dalszej, można będzie wogóle 
myśleć o unarodowieniu wsi polskiej. 
Tylko ta bowiem grupa ludności wiej
skiej ma dziś tyle idealizmu, entuzja
zmu i wiary w przyszłość. aby maso
Wo przejęła się narodow'ym progra
mem. Oczywi ście nie znaczy to, aby
śmy mieli niedoceniać starszych go
sp ą\darzy na wsi. I w tej grupie chłop
~k' j nie można rezygnować z pracy. 
Tylk o, ~e praca na tym terenie ni~ da 
takich rezultatów ani pod względem 
ilościowym, ani też jakościowym. O
becnie pozyskanych do ruchu narodo
wego s1arszYCh chłopów, którzy tam 
wejdą nieraz może na skutek spec~'
fj c.znej mody politycznej, straci ć bę
dZIemy mogli w jakichś ciężkich dla 
ruchu chwila.ch. Tego jednak, Co się 
od młodości wychowa w idei narodo
wej, tak łatwo się nie straci, zwła
szcza, jeżeli tak jednych, jak drugich, 
nie .po~yskamy obiętnicami natury o
sobIsteJ, czy klasmvej. Bardzo waż
nym dla nas jest w tym związku fakt 
opanowania większości młodzieży in
teligenckiej przez ideę narodową. Mło
dy z młodym porozumie się przeciez 
bardzo łatwo." 

Jest to niewątpliwie wskazanie, od
noszę.ce się do metody pracy. Zasad
nicze atoli znaczenie dla miejskiego 
mchu narodowego ma problem p'rZ)~
!Wództwa. Otóż dr. Stojanowski, zda
Ją.c sobie sllrawę z trudności zagadnie
nia, nie unika jego rozwiązania. Prze
ciwnie, z dużą śU1Jałością, zajmuje \" 
tej sprawie zdecydowane i. jasne sta
nowisko. Mianowicie stwierdza on, że 
warstwa t. zw. ziemiańska, którą nie
którzy Chcieliby jes~cze widzieć w roii 
przywódCY wsi, należy już dziś do 
pl"zeszło·ści. Rolę przywódców wsi pol
skiej i narodowej musi objąć przede
wszystkiem młode pokolenie chlop
skie, i tylko chłopskie. 

i;Największego kontyngentu przy
wódców politycznych chłopskiego fron
tu dostarczy ruchowi narodowemu sa
ma masa chłopska. Każdego, kto Rię 
z ludem naszym styka, uderza przede
wszyst.ldem wielka gama jego zdolno
ści. Niebrak mu też zdolności, charak
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bowiem politycznych na wsi ruehowi 
narodowemu, jak zresztą. wogóle 
żadnemu ruchowi nie zapewni 
nam nawet to, gdyby cała 
inteligencja wiejska z ziemial1.stwem 
włącznie. wyznawała nasz prQlg'I'am. 
Mogą. to zrobić tylko autentyczni chło
pi, chodzą.cy własnemi nogami za płu
giem 

Chłopi przY'''Iódcy w ruchu narodo
wym dadzą. mu chłopską. krzepę i 
twardość, chłopską. nieustępliwość i 
bezkompromisowość. Ruch narodowy 
ma tak wielką. przed sobą. odpowie
dzialność za losy Polski i tak ciężką 

pracę, że bez oparcia się ogranitowIł 
siłę chłopstwa zadaniom, włożonym 
nań przez Opatrzność, nie sprosta. 'V 
oparciu zaś o chłopa poprowadzi Pol
skę w wielką przyszłość." 

Przytoczyliśmy tu tylko zaledwie 
kilka fragmentów ciekawej i progra
mowej rozprawy dr. Stojanowsklego, 
rozprawy, która stawia zagadnienie 
wsi w ruchu narodowym i w paIlst'wie 
narodowem w sposób, odpowIadający 
tym przemianom, jakie nastąpić mu
szą, żeby były urzeczywistnione r.asa-
dynarodowej rewolucji. J. n. 

Wstrzą a;ące morderstwo· w Łodzi 
Ł ó d ź, 30. 12. Onegdaj zaszedł w 

Łodzi wypadek, świadczący o nieby
wałem zezwierzęceniu. 

Około godziny 11 rano, mieszkańcy 
domu przy ulicy Słowackiego 7, zosta
li zaalarmowani jękami, wydobywają.
cemi się z mieszkania 30-letniego Wit
kowskiego Romana, zamieszkałego ze 
swą kochanką 24-letnią Marją Mada
szek. 

Ze względu na to, iż mimo silnego 
pukania do drzwi, nikt nie odzywał 
się, sąSiedzi wyłamali drzwi i wtar
gnęli do mieszkania Witkowskiego. 

Oczom przerażonych sąsiadów 
przedstawił się straszny widok, gdyż 
w kałuży krwi leżała na podłodze Ma
ria Maciaszkowa, przyczem z rozpru
tego nożem brzucha wypływały jelita. 

Lekarz pogotowia przewiózł nie
szczęśliwą kobietę w agonji do szpita
la przy . ulicy Drewnowskiej, gdzie 
walczy ze śmiercią. 

Badana przez policję Maciaszek, 
wyjaśniła, iż kochanek jej wszczął z 

nią kłótnię, zarzucając jej, iż go zdra
dza. Oburzona nieuzasadnionellli po
dejrzeniami, zdenerwowana kobieta u
derzyła go w twarz, co tak zdenerwo
wało zazdrosnego kochanka, iż chwy
cił leżący na stole nóż kuchenny i za
dał nim jej 4 ciosy w piersi, a następ
nie chcąc ją dobić rozpruł jej nożem 
brzuch. 

Po dokonaniu potwornej zbrodni, 
Witkowski zjadł śniadanie, }}Oczem 
nie patrzą,c nawet na konającą. kobie
tę, wyszedł z mieszkania, zamykając 
drzwi na klucz. 

Niezwłocznie po przewiezieniu ran
nej do szpitala przez pogotowie, poli
cja wszczęła poszukiwania za zbiegłym 
zbrodniarzem, którego około godziny 
17 aresztowała w jednej z restauracyj 
przy ulicy Rzgowskieg'Q, gdzie prooby
wał z kobietą lekkiego prowadzenia 
się. Skutego w kajdany zbrodniarza 
przewieziono do wydziału śledczego, 
gdzie osadzono go w are:szcie. 

Z procesu o zabój5:łwo min. Pierackiego 

Podstawy aktu oskarżenia 
We wtorrek pro.kurator ŻeleJlski l~oiicz.y swą mo.u'ę oskm'~Y

ciJełską 

'V a r s z a w a. (Tel. wł.) '" ponie
działek w procesie o zabójshl'o min. 
Pierackiego przemawiał w dalszym 
ciągu prol\Urato'r Żele11ski. 

Prokurator. scharakteryzowawszy, 
jak się wyrazi!. kulisy spra,wy, 111' (1: e
szedł do oś,,' ietlenia zagadnienia po
pełnionego zabójstwa. Według oskar
życiela publicznego, związek O. U. N. 
z zabójstwem dla nikogo nie może pod
legać wątpliwości, odkąd O. U. N., a 
właściwie U. W. O. samo się do tego 
przyznało. 

Po tem stwierdzeniu prokurator 
zajął się analizę. dowodów, na jakich 

opiera się oskarżenie, a. więc dowo· 
dów rzeczowych, zeznan świadk6w, 
akt Scnyka i zeznaIl '?!'ikarżony(:h .. 

Omówiwszy' akta Senyl\:a, o'S+<łiI'ży-: 
ciel public1.l1y rozpatrzył zeznania p'O
s zcz.;'gólnych świadkÓw orat oskarżo
nych. 

W dalszym ciągu przemówienia 
prok. Żeleński przeszedł do przedsta
wienia samego morderstwa i wiążą.
cyc h się z niem ściśle zagadnieil i fak
tów. O godz. 17 m. 15 pr7:ewoclniczący 
przerwał rozprawę do wtorku do go
dziny 10 rano. We wtO'I'ek prO'kura.tor 
Żelellski zakOlIczy swą. mowę. 

Proces o zajścia w czasie wyborów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na wokan- łował zatr~ymać przywódcę zbiegO'wi

dzie sądu okręgowego w Warszawie ska, Juljana Gawlikows~iego. GawIi
znalazł się drugi proces o zajścia pod- kowski wyrwał się pulicjantowi i za
czas wyborów w okręgu skierniewic- wołał: "Polacy, niema was? Nie dajcie 
kim. Łączą się one z PO'przednim wiel- się l" Drugi posterunkowy pogonił za 
kim procesem o zajścia przed lokalem Gawlikowskim, lecz tłum przewrócił 
wyborczym w Kowiesach. JaI\: wiado- go i skopał. 
mo, wśród ludności kolportowano wia- Dopiero sprowadzone rezerwy poli
domość, iż w dniu wyborów odbędzie cyjne opanow.ały sytuaeję. Dokonano 
się na rynku w Skierniewicach wiec. licznych aresztowall. Oprócz Juljana 
Z różnych stron podążyły liczne grupy GawIikows~iego zatrzymano cały sze
ludzi do miasta. Kiedy okazało się, że reg narodowców. Wszyscy aż do uhie
wiecu niema., tłum. podążył pod lokal glego piątku przebywali w więzieniu. 
Stronnictwa ' NarodO'wego, gdzie . przy- Na rozprawę stawił się tylko jeden 
godni m&wcy wygłosili przemówienia. świadek" wobec czego prokurator 

Akt oskarżenia w procesie podaje, wniósł o odroczenie procesu. Wniosek 
że pod koniec zebrania niejaki Juljan ten poparł obroilca mec. Borowski, do
GawlikQwski zabrał głos i wezwał tłum magając się jednocześnie zmiany śrO'd
do powtórnego udania się na rynek. ka zapobiegawczego. Sąd podzielił sta
Gawlikowsl<i pociągnął za sobą grupę nowisko obrońcy i odroczył sprawę, a 
około 100 \udzi. Kiedy tłum zajął 1'y- jednocześnie wszystkich oskarżonych 
nek, z bocznych ulic napływać poczęły zwolnił, oddając pod nadzór policji. 
inne grupy i wkrótce na placu utwo-I W następnym terminie sprawa ule
rzyłO' się wiel1~ie zbiegowisko. Policja gnie zapewne umorzenie z tytułu am
przystąpiła do rozpraszania demon- nestji. 
strantów, a przodownik Goławski lisi- J 

Rozmowa z Hitlerem 
teryzUjących prrzywódców. Wszak sta- P a ryż. (PAT.) Mimo zaprzeczeń ze 
l'Y galicyjski ruch ludowy oparty był strony urzędowych kOł angielskich 
w pierwszej mierze o przywódców i niemieckich co do rozm()wy ambasa
chłopów, którzy dorośli do tak wiel- dOl'a brytyjskiego Phippsa z Hitlerem 
kiej rangi politycznej, jak Wincenty w prasie francuskiej utrzymuje się w 
'Vitos. Jeżeli tedy ruch narodowy ma dalszym ciligu przekonanie, że tego 
Eię ostać nietylko na wsi, ale zdobyć rodzaju rozmowa istotnie odhyła się. 
na długi okres dziejów zarówno samą. "L'O e li v r e" przypomina, że w cz.a.sie 
wieś, jak i Polskę, to musi poszukać pi-erwszej rozmowy w dniu 13 gr dni.a 
materjału na przywódców ruchu prze- Niemcy miały wysunąć trzy warUnki, 
dewszystkiem u samych chłopów. Je- dotyczące sił lotniczych, kolonij i sIke
żeli tych przywódców-chłopów na wsi !Henia z traktatu wersalskiegO' ustępu 
nie zdobędziemy, zwłas7,cza pomięd7Y obarczającego Rzeszę odpowiedzialno. 
młodą generacj~, to nigdy nie będZie-l ścią za wybuch wojny. 
my pewni chłopskiej wsi. Wpływów Natychmiast PQteul. . 11A Willl.~lm· 

strasse zapanował niepo~ój z powodu 
tonu tej rozmowy i dlatego starano się 
wywrzeć pewien nacisk na kanclerza, 
aby doszło do powtórnego spotkania z 
ambasadorem brytyjskim, które mo
globy zatrzeć fatalne wrażenie pierw
szej rozmowy. Powstał projeltt zapro
ponowania Anglji zawarcia dwustron
nego układu. 

20 grudnia doszło do ponowniej roz
mO'wy w warunkach, których nie moż
na jeszcze bliżej ustalić. Najprawd0-
podobniej było to u min. Goebbelsa lub 
Goeringa. J.ą.k świadczą depesze z Lon
dynu, Hitler spotkać się mial wtedy 
z odmowną odpowiedził aJIlbfl.sttdora 
\!rltyjski~Q , - -

"T e m p s" twierdzi, że nowa poli
tyka angielska wyklucza moż~iwość od
dzielnego układu niemiecko-brytyjskie
go. Tego rodzaju układ między Fran
cją a Niemcami jest w myśl oświadcze
nia Lavala również niemożliwy. Jed
nak zarówno ze strony Francji jak 
i W. Brytanji pozO'staje otwarta moż
ność prowadzenia polityki zbliżenia w 
celu nakłonienia Niemiec do przystą
pienia do ' organizacji bezpieczellst\Va. 
zbiorowego. 

Uwagi zasadnicze 
Preze.s zarządu głównego Stronnic

twa Narodowego Joachim Bartoszewicz; 
kresli w "Warszawskim Dzienniku Na
rodowym" następujące llwagi zasadni
cze: 

W okresie ogólnego przewrotu naj
bardziej może dokuczliwem j.est uczu
cie niepewności. Tyczy się 'Ono wszyst
kich dziedzin życia i przejawia się w 
rozmaity sposób u różnych narodów. 
W Polsce, bo o niej przedewszystkiem 
myślimy, uczucie niepewności doszło do 
granic bard,lO niepokojących. Musi być 
ono stłumione szybko, jeśli się chce u
niknąć pOważ,nego . niebezpieczeństwa. 

Da: się to OSiągnąć, jeśli naród polski 
zdobędzie się na czyn obronny i twór
czy. Musimy obronić to, 00 w interesie 
Polski ostać się pOwinno, a co jest za
grożone przez siły, d1zialające na zgubę 
naszego narodu. Musimy ,uchronić od 
zwątpienia i zwyrodnienia siły duch<r
we i urządzenia materjalne, które były 
dotychczas i muszą być w przyszłośd 
trwałą pOdwaliną naszej pOlskiej cy
wilizacji. 

Chodzi tu o wiele pozycyj. Wspo
mnijmy tylko o najważniejszych, jak<r
to: wiara rzymsko - katolicka, instynkt 
samozachowawczy, tradycja dawnej si
ły i świetności, godność i duma narodo
wa, rodzina, własność prywatna jako 
materjalna podstawa rodziny i narodu. 
wreszcie sam naród, jako naj wyższa. 
forma . społeczno - politycznej organi
zacji. 

Z "lemi pozycjami toczy ła się przez 
długi czas i toczy się jeszcze dziś zacię
ta walka. prowadzona przez siły jawne 
i tajne, przez państwa ościenne , przez 
rządy zaborcze, D·rzez żydostwo i ·na je
go usługach będącą ma sonerję. Naród 
6o1ski bronił s i~" jak mógł, ale chodzi 
() to, ażeby teraz, w okresie. ogólnego 

' przewrotu, kryzysu i rozprzęzenia nie 
O'słabła jego wola i energ ja czynu: A 
przecież akCja obronna stać się może te:' 
raz łatwiej·sza przez to, że przewrót 
światowy dotknął w wyższym stopniu, 
niż nas, te cZ~'nlłiki, które przeciw'ko 
Polsce spisek uknuły. 

Poza obrona. podstaw naszej pOlskiej 
cYwilizacji, jest jeszcze akcja twórcza. 
Trzeba przygotować sobie przyszłość, 
która wymaga nO'wych form, lloweg-o 
ujęcia ideałów, potrzeb i zadall narodu. 
Polska dotąd nie ma ani ustroju, ani 
urządzeń. któreby odpowiadały charak
terowi duszy polskiej i wiel15im obo
wiązkom. które nakłada na nią tysiąc
letnia historja. 

Od czasu, kiedy państwo nasze zo
stało odbudowane po wojnie światowej, 
Polsce nadano już dwie konstytu~je. 
Ani jedna ani dl'u~a nie jest dla Polski 
odpowiednia Można śmiało pO\\'ie
dzieć, że .ogół narodu polskiego taKich 
form ustrojowych, jakie mll dały różne 
zreszta,. co do swej treści konstytucJe ż 
r. 1921 i r . 1935, nie roz umie, nie odpo
wiadają one bowiem ani duchOWI, ani 
tradycjom narodu pO'lsk ie.go. 

Musimy zatem dać PO'lsce taki ustroj 
i takie instytucje, któreby odpowiada
ły zarównO' duchowi narodu, jak i jego 
historycznym zadaniom. Wszys tkie te 
urządzenia muszą być zbudowane tak, 
aby miały gwarancję stałości i ciągło
ści. Konstytucje państwowe, których 
działalność moź.e być zahamoWana lub 
przerwana jakimś przewidzianym lub 
niewzruszońem prawie i nie ~że być 
których powstanie i skład jest perjo
dycznie pod znakiem zapytan i a, nie mo
ga być pOdwaliną trwałych rządów i na 
daleką metę obliczonej polity lti. Insty
tucje państwowe muszą być pra\vdą, a 
nie pozorem. Muszą być o n e oparte na 
niekzTuszO'nem prawie i n i e może być 
nikogo, któryby prawu nie podlegał, 
'któryby mógł prawa n i e. szanować. 
Wreszcie u.s trói pols ki musi służyć na
rooowi polskiem u, który Polskę stwo
rzył. który był i jest historii Polski au
torem. 

Na takich podstawach chcemy 0-
przeć ustrój Polski. Kiedv to dzieło bę
dzie do sku ku doprowadzone. to zale
ży od woli ener.tdi narodu polskiego. 
Na szczęści~ ,narQdJ sl~ ockna.ł i .poczuł 
5W<>1\ siłt). -
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PRZECIWKO LIGOM 

W senacie francuskim uchwalono pra
wo przeciwligowe 179 glosami prze

ciwko 111. 

29 grudnia 
Prasa niemiecka w Polsce korzy

sta z pomocy wielkich instytucyj wy
dawniczych w Rzeszy. Pomoc ta polega 
na dostarczaniu artykułów, wiadomo
ści, a nawet gotowych matr}Tc calo
stronnych, co ogromnie obniża koszty 
produkcji, gdyż skład nic nie kosztuje. 
Niektóre przedsiębiorstwa dostarczają. 
ilustracyj całkowicie gotowych. 

vVpadł mi w ręce dodatek świątecz
ny do jednego z pism niemieckich, 
wydawanych dla Niemców, zamieszka
łych w naszych dzielnicach zachod· 
nich. Obejrzenie takich ilustracyj jest 
bardzo pouczają,ce. Przedewszystkiem 
m.ówi się ciągle tylko o rdzennych 
NIemczech. Żadnych ilustracyj z życia 
Polski nigdy się tam nie po daJ t", no 
chyba, jeżeli zachodzi w Polsce coś 
niezwykłego, np. śmierć marsz. Pił
sudskiflgo znalazła tam swój wyraz; 
nawet 'Vawel tam zreprodukowano. 
Zato Hitler znajduje się każdego ty
godnia w najprzeróżniejszych okolicz
nościach. Wogóle życie całe w tej ilu
stracji tygodniowej toczy się nie w 
Polsce, lecz w Niemczech, a czytelnik, 
chociaż to obywatel polski, p·rzenika 
t~lko p·ropagandą. niemczyzny zagra
llICZnej. 

* 
Rzadko jednak ilustracje były tak 

charakterystyczne dla obecnego uspo
sobienia psychicznego Niemców, jak 
na Boże Narodzenie. Oto tytułm\-'a kar
ta jednej z ilustracyj świątecznych: 

Dwu bimbasów, uśmiechniętych i 
rozradowanych. Z czego? "Der erfiillte 
Weinacbtswunsch". Jakież są spełnio
ne pragnienia dzieci niemieckich? Oto 
jeden chłopak wypuszcza z rąk samo
lot bombowy, opancerzony, z radjosta
cją., drugi zaś otoczony tankiem, który 
zniszczYł natrafione przeszkody, ar
matką przeciwlotniczą, jakiemiś ma
szynami. Oczy 'dzieci rozradowane, a 
usta śmieją,ce się ze szczęścia. Wszak 
marzenia urzeczywistnione. Gwiazdka 
im przyniosła narzędzia' śmierci .. . 

* 
A jak to mówił zastępca Fiihrera 

Hess na Gwiazdkę? 

,.Nie przypuszc7.n!em. że :\'ipmcy tak 
gładko b{7dą m o!!,! y wśród podnjpcpni;t 
wojennego świata (łalej pl'oWllIl%ić- <wą 
pracp' pokojową i po rocznym (l'lJr!zie t~k 
święeić tę G\viazdkę. 

"Nie moglem !H'7.PC7.Uwać. żp lo~ szczę
śliwy pozwoli Fii.hr-erolVi tnk szybko pro· 
klamować swobodę zbl'oiell niemieckich 
i doprawa hić ze zlVykJq stanowczością 
uzbmjenie ai; rIo lYyż~-n doskon:tlo~ci. 

".zeby pozo!'t ać IV kręgu zeszłoroczne i 
moje] mowy I!'wiazdkowej: kolc7.fl o t'l i'k6ra 
jeża narosIa tymci7.asem dostatecznie gę
sto ... " 

* 
Ta sama Iinja przewodnia i w prze

mówieniu kierownika państwa i naro
du niemieckiE'go i w skromnym ułom
ku. życia, jal~iem jest ilustracja praso
wa. 

Naród pod bronią,: oto hasło wszyst
kich. 

N ajznamienniejsz.e, że taka propa-
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ganda jest uprawiana wśród Niemców 
w państwie polskiem. 

* 
Zapowiadają, że dn. 8 stycznia mi-

nister Beck wygłosi expose o sytuacji 
międzynarodowej. Jest to już drugi 
termin, pierwotnie bOWiem zapow1a 
dano je na połowę grudnia, ale wte
dy minister musiał wyjechać do Ge
newy. 

Czy mu teraz nic nie przeszkodzi? 
Zaraz po zebraniu się Sejmu p. 

Płonka. major rezerwy. wydawca "Ślą
skiej Brygady" w Cieszynie, angażują,
cej się zaciekle przeciw Czechom, wy
stosował do ministra interpelaCję prze
ciwko Czechom i żą,dał wyjaśnień w 
sprawie mniejszości polSkiej na Śląsku 
Cieszyl'lskim. Trudno przypuszczać, ze· 
by p. Płonka był tak samodzielny. Sły
chać jednak, że wystąpienie p. ' Becl{a 
nie będzie się odnosiło wyłącznie do 
spraw polsko-czeskosło\vackich, ale 
także do całości zagadnień międzyna· 
rodowych. 

Zwracają uwagę, że 15 stycznia 
rząd pp . Kościalkowski-Kwiatkowski 
zamyka pierwsz~' okres swojej dzia
łalności, okres dekretów. Nastaje dl'U
ga faza rządzenia. Czy. moment ten 
m 

nie pociągnie za sobę. jakiCh zmia.n, 
przekonamy się niebawem. 'V sferach .,sanacyjnych" mówi się 
ostatn io wiele o gen. Sławoju-Skład
kowskim. Był on dwukrotnie mini
strem spraw wewnętrznych i dwu
krotn i e wicemi n istrem spraw wojsko
wych. Teraz jest drugim wicemini
strem spraw wojskowych. 'V kolach 
przyjaciół jest uważany za człowieka 
silnej ręki i śmiałych decyzyj. 

* Niech żyją autorki polskie! Nał' 
kowska jest już trzecią kobietą, która 
zdoby\\'a nagrodę państwową. Nasam
przód 1lIakowiczó\\'na, potem Mal'ja 
DąbrQ'\,ygka, a teraz ZOfja Rygier-Nał
kowska. Sied,d w swoim odrze~\'io
nym domeczku między Kolybłką a Wo
łominem pod \Varszawą i w zaciszu 
oddaje się pracy. W twórczości swojej 
posiada już wielki sukces, ił. to sukces 
sceniczny. Jej "Dom kobiet'· mIał 
wiell{ie powodzenie nietylko u nas. 
Obiegł ws%ystkie wiQksze sceny pal'lstw 
słowiallskich. 

N agrocla pallstwowa staje się coraz 
szczuplejsza: da\yniej wynosiła 15.0(10 
zł. potem jeszcze 10.000, wreszcie 
7.000, a w tym roku po raz pierwszy 
już tylko 5000 zł. Dobre i to. 

\Y"inczór \"igi lljny W Mu.l'akcsz, W ;\lal'oku. W roku l!'l;)G. 
Do reportażu z Legji Cudzozie lllskicj p. t. "Po krwawy chleb" 

Zuchwały napad 'bandycki w Roztoce 
nwn4yta .~astr~elil I/Ospodu,rzu J I'anit jego ŻOlllę i CÓ'J'kę i .~ł·a

bo'wal 100 ~l - Sln'CtWCę b anclyckiego ł'uł-l1atlu ujęto 

Ł ó d ź, 31. 12. W kolon.ii Roztoka, lenQ, poczem zrabował około 100 zlo
pod Łodzią, do zagrody Stanisława tych i zbiegł . 
Białasa wtargnął zamaskowany i tl- Kobiety 'IV stanie nieprzytonmym 
zbrojony w rewolwer bandyta i zażą- przewieziono do szpitala. \Yszczęte do
dał wydania pieniędzy. Bialas ora7. chodzenie doprowadziło do ujęcia 
jego żona i córka Helena usiłowali sta- zbrodniarza, ktÓl'yll1 okazał się 28-let
wić opór i obezw)adnić napastnika. - ni Władysław Michalak, zamieszkały 
Bandyta wystrzałem z rewolweru w w Roztoku. Michalaka osadzono w 
głowę zabił Białasa, a następnie ranił więzieniu. 
śmiertelnie żonę je~o Annę i córkę He-

Zgon 119-1etniego (?) 
żebraka 

K i e l c e. 30. 12. W lesie pod wsią. 
Szewce, pow. kieleckiel?o, znale~iono 
z\vłoki żebraka-włóczęgi, przy ktoiI'ym 
znaleziono świadectwo urodzenia, "!y
dane przez parafję katedral?ą .w ~iel
cach na nazwisko Jana Brzidkiewlcza, 
urodzonego 17 czerwca 1816 r. 

Z gon powstańca z 1863 rQk~ 
R a d o m s k o, 30. 12. OnegdaJ 

zmarł \V Radomsku, przeżywszy lat 92, 
ś. p. T€lesfor Stanisław .Mickiewic'z, 
weteran powstania styczmowego 1863 
roku. . d 

Ś. p. Telesfor Mickiewicz .był Je .. 
nym z bojowników powstama stycz
niowego, a . n.astępnie zesłany na Sy
berję, gdzie przebywał przez lat 10. W 
niepodległej Polsce ś. p. Zmarły pra
cował w wielu organizacjach społecz
nych, m. in. był chrzesnym sztandaru 
miejscowego gnia~da "Sokoła". 

Pogrzeb bohatera ś.~. T~lesfora 
Mickiewicza odbył się w medZlelę dn. 
29. Uroczystości pogrzebowe były ma,.. 
nifestacją radomszczallskiego społe
czeństwa na cześć zasług zmarłego 
weterana. 

Cześć Jego pamięcil 

Bluźniercza rycina 
iydows'kiego ,,~xpire~su" 
K i e l c e, 30. 12. zydowskl "Ex

press Ilustrowany", . w i:umerze 
gwiazdkowym, na 1-szeJ strOl1le podał 
skomponowaną obrzydliwą i bluźnie'r
czą rycinę. Pod dziwaczną pokrywą. 
widnieje postać wyobrażająca Matkę 
Boska z Dziecią,tkiem Jezus, a nad 
pokrywą wschodzi wielka pięciora
mienna gwiazda na... czerwonem tle 
z boku w prawym rogu widnieje po
stać Stalina. Całość jest odrażająca. 

Na bezczelność Żydów, którzy w ten 
sposób reklamują swój cuchnący t0.
war zwrócili nawet uwagę niektórzy 
czytelni cy "Expressu", Dopiero ta o
hyda "malarska" przekonała ich, co to 

I za pismo. 
Oburzył się wreszcie nawet "sana

cyjny" "Express Poranny Kielce-Ra,.. 
dony', który słusznie domaga się, by 
tego rodzaju "wstrętne metody, stoso
wane z chęci zysku" były ukrócone, 

Niepotrzebnie tylko pism.o "sana
cyjne" zastrzega się, że nie kierują. 
niem "SZO\\ i niz111 i przesądy rasowe". 
Wlaśnie dlatego ŻydZi coraz bezcrel
niej poczynają sobie u nas, 'że jest 
przy sterze obóz ludzi wolny od tych 
,.pl zesądów". 

Zaginiony parowIec 
L o n d y n. (Tel. wł.) Według donie

siell z Melbourne statek angielski "Pa
ringa" zaginął. 

Parowiec ten w dniu 23 grudnia od
płynął z West€rnport na pomoc stat
kowi "Vincas", który miał na pokła
dzie ładunek nafty i ropy. W ubiegły 
czwartek odnaleziono parowiec "Vin
cas" na wysokości Lakes Entrance ok. 
400 km na wschód od Westernport, o
czekujący dalszej pomocy. Natomiast 
brak wiadon1Qlści od "Paringi", którego 
załoga składala się z pięciu Europej
czyków i 25 Chińczyków. 

Ankieta "OrędowniJka" o postępi'e pols'kich sU gospodarczych 

I łask postepuje stale naprZÓd! 
Kupiectwo chrześcijańskie, dzięki pDparciu społeczeńs1wa, uzyskuje możliwą egzy

sl-en;cję i zaczyna śmielej pa't'rzeć w przy~l'łość 
Akcja odżyd'zeniowa w dziedzinie 

handlu polskiego na terenie La,;ku zro
bila zIIaczne postę-p.Y. J.clzie olla \\' ,-; p<JI
miernie z /'ozwojem ruchu nUl'ouowe
go. Przesą·d, że Polacy nie s'" zdoIlIi do 
dr.ialalnoŚ<:i w dziedzinie handlu i prze
mysłu powoli pryska wskutek pozyt.yw
nych wyników. 

W r. 193i na terenie Lasku było rze
mieślników i kupców chrzeŚoCijan Ogó
łem i58, dziś jest ich i72. 

Żydów - kupców i rzemieślników w 
r. i93l1 było 292 i ten stan utrzymał się 
do dnia dr.isiej::izego. 

\V szczególności podniosła się- cyfra 
polskiego stanu pOsiadania w następu
jących dziedzinach: doroż,l,a'rzy było 8 
- jest 12, handlarzy zboża bylo 11 - jest 
5, składów kolonjalnych było 20 - jest 
22, fryzjerów było 8 - jest 9 i t. d. -
Szczególnie ciekawa jest strona tego ze
stawienia, jeśli się ZW'l.ży, że handel ży-

dowski mi mo ""ytę-żonej akcji, zmierza
jącej do podl'liesienia liczby i bogactwa 
przecJ,,;iębior.;( w żydow.-;Idch, stoi na 
martwym pUlIkcie i nawet ubożeje, mi
mo że miasto posiada 45 proc. Żydów, 
którzy ze znaną oolidarnością wzajem
nie się wspieraj(\,. 

Poza tern ciekawe są cyf'ry np. obra
zujące stragany na rynku. I tak han
del mydłem w r. i934 opanowany był 
przez 7 Żydów, przyczem w tej dziedzi
nie nie było ani jednego Pola'ka. Obec
nie w tej branży placówki posiada 7 Po
laków, a liczba placówek żydowskich 
zmalała do 3, które zaledwie egzystują. 

Duża zmiana nastą,piła w ciągu roku 
także rod względem iakości i zaopatrze
nhl skład/)\". Składy żydows.kie wy
raźnie ubożeją" kurczą. swoje zasoby, 
pOdczas gdy Polacy zaczynają powoli 
zc\oby,nć coraz to lepszy byt. W cia.gou 
ub. roku obu wnicy w 'Lasku założy li dll-

ży handel obuwiem, który się stał po
ważną. konkurencją dla Żydów. Po" ,;tał 
także na terenie La.'l ku polski skład 
swetrów, do którego sprowadzollo dwie 
maszyny. 

Dotkli\vie daje się w Lasku odczuwać 
jeszcze brak czapnika chrzeŚCijanina, 
kuśnierza, handlu z naczyniami emal.io
wanemi i kra,,'ców z gotowemi ubrania
mi dla rolnikóW. WycIział gospodar
czy przy Stronnictwie Naroclowem sta
ra s'ię- jednak i w tym kierunku brakom 
zaradzić 

Wśród Żydów zauważyć można c1uże 
zaniepokojenie wobec powstających no
wych placówek, podczas gody kupiectwo 
chrzeŚci.iatl,skie wyraź'n ie iuż oś\yiadcza, 
że tylko dzię-ki wyt<;żonej akcji odży
dzeniowe.i uzyskuje egzystencję j zaczy
na śmielej pat-rzeć w przyszłość. 
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WJ[lynJ iy~ow~~i[~ ~o~taw[ów woi~~a 
Zanotowaliśmy w swoim czasie 

objaw wielce pocieszający w gospo
darce naszej intendentury wojskowej. 
Mianowicie ministerstwo spraw woj
skowych zarządziło, aby intendentury 
dokonywały zakupów żywnościowych 
bezpośrednio u pl'oducentów, z pomi
nięciem po,średników. Rozporządzenie 
to, .przy najeżytem wykonaniu, stać się 
po~vinno równoznaczne z usunięciem 
monopolu żydowskiego w dziedzinie 
do~taw wojSkowych. 

Sprawa jest ważna i zawsze aktual
na, choć zwykło się ją często trakto
wać, jako 'okazję do anegdotek na te
mat: "Żydy w intendenturze". Tym
czasem rzecz jest tej wagi, że społe
czeństwo powinno być jak najdokład
niej poinformowane o szkodach, jakie 
państwu wyrządzają od wielu lat nie
normalne stosunki, panujące w tej 
dziedzinie. 
. Ale zamiast omawiań przejdźmy do 

konkretnych faktów. Oto pobieżny 
wykaz nadużyć, jakich dopuścili się 
Żydzi przy dostawach dla wojska w 
ciągu .ostatnich paru lat. (Wykaz spo
rządził narodowy "Głos Lubelski). 

Intendentma Lublin - dostawcy 
wojskowi MOirdko Lochfeld i Mojżesz 
Lamberg, skazani na skutek ujawnio
nych nadużyć na 3 lata więzienia 
każdy i zapłacenie po 2 tysiące złotych 
grzywny oraz utratę praw obywatel
skich na lat 5. Główny winowajca w 
tej sprawie - Józef RUbinsztejn uciekł 
do Palestyny. Skarb państwa stracił 
wskutek machinaCyj żydowskich 0-
szustów 13.000 złotych. 

Intendentura Białystok - na do
stawie koców papierowych dla wojska 
skarb państwa poniÓSł stratę, wyno
szącą kilka miljonów złotych. W afe
rze tej żydowscy fabrykanci białostoc
cy użyli dla OSłony nazwiska Polaka 
....... Kazimierza... Dudka. 

18 pułk pieChoty w Skierniewicach: 
Wykrycie wielkiej afery w dziale żyw
nościowym. W aferze tej występuje 
nazwisko Szmula Kopfa, który przy
właszczYł . sobie za niedostarczone mię
so dla pul.ku 8.362 zł i zbiegł do Argen
tyny. 

Dostawca mięsa dla garnizonu 
skierniewickiego, Moszek Bierzoński, 
pragnąc utrzymać s,i,ę na tern stano
wisku, składał przy licytacji na do
stawy dość niskie oferty. Żeby mimo 
tego uZY'skać duży zarobek zakupywał 
dla żołnierzy mięso krów Chorych na 
gruźlicę. Władze wojskowe pocią.gnęły 
Żyda do odpowiedzialności. 

W czasie kontroli w intendenturze 
21 pułku piechoty znaleziono kwit, 
wystawiony przez dostawcę tego pułku 
Chaima Rykowicza na sumę 37.531 zł. 
Znalezienie tego kwitu stało się po
czątkiem wykrycia wielkich nadużyć. 

Podczas śledztwa w sprawie afery 
w Szkole Podchor~ych Inżynierji w 
Kazuniu wyszło na jaw, iż dostawca
mi tej szkoły byli sami Zydzi: Sztolc-

Garść faktów z całej Polski 
bataljonów pancernych i dla autoko-I Siedlec, a ostatnio i syn jego Abram 
lumny po\vierzono czapniko'wi Żydowi Kapłan. 
H. Wiśle, Warszawa, Zakroczymska Moralną wartość jednego z tych do-
9. Czy naprawdę tylko jeden Wisła stawców charakteryzuje wydany w 
potrafi uszyć czapki? Czy niema rze- dniu 12 listopada r. b. w sądzie grodz
mieślników-Polaków, którzyby zrobili kim w Siedlcach wyrok (sprawa N. Kg. 
to lepiej i taniej? 1887/35). Mocą tego wyroku Kapłan 

Już po napisaniu zamieszczonego Abram (Siedlce, KiIińskiego 14), na 
wyżej artykułu, otrzymaliśmy z Sie- podstawie art. 257 par. l, skazany zo
dlec od jednego z czytelników infOT- stał na 6 miesięcy więzienia za kra
mację następującą: dzież obligacyj różnych pożyczek pań-

Wieloletnim dostawcą koni dla ar- stwowych u służącej Wincentyny Mo
mji jest Kapłan Pinkus, handlarz z szkówny. 

• 

Radni, którzy uparcie od roku miltzą ... 
Sprawq nt,ajq się na"c>s~c Oc ~ajqć wlad~c n~o\r~c 

War s z a w a. (Tel. wł.) Głośna kichkolwiek dyskusjach i pOdejmowa
była swego czasu w całej Polsce spra- niu uchwał. Niema rada miejska w 
wa demonstracji członków rady gmin- ten sposób urzęduje już blisko rok. 
nej miejscowości Sławków w Zagłębiu Obecnie z powodu rozpatrywania no
Dąbrowskiem. Radni, niezadowoleni z wego budżetu członkowie radni w dal
wyznaczenia komisarycznego wójta, o- szym cię.gu milczą.. Obecnie sprawą. za
gło·sili oryginalny strajk, polegający jęły się wojewódzkie władze nadzor
na wstrzymaniu się od udziału w ja- cze. (w) 

Imponujące zebranie S. N. 
w Pvzdrach 

W ~cb,.aJ",iu w~ięło 'Ud~ial 1500 osób 

P y z d l' y, 30. 12. W Ubiegłą nie- znania. Przemówienia przerywano 
dzielę odbyła się w Pyzdrach imponu- częstemi oklaskami. 
jąca uroczystość poświęcenia czterech Pod koniec zebrania kier. pow. S. N. 
proporców S. N. Po nabożeństwie, od- p. Pawlak uroczyście wręczył chor/}
prawionem w miejscowym kościele żym kół S. N. no'Wopoświęcone pTo
przy udziale licznych członków kół porce. Zebranie, którego przebieg na 
S. N., odbyło się uroczyste poświęcenie długo zostanie uczestnikom w pamię
proporców. Podczas poświęcenia pod- ci, było dowodem, że Pyzdry wyrów
niosłe kazanie wygłosił miejscowy ks. nują. narodowy front. 
proboszcz. \V godzinę po zebraniu zamierza-

Następnie uczestnicy uroczystości jącYCh wrócić do Poznania prelegen
, udali się do remizy Straży Pożarnej, tów napadła na rynku bojówka, uzbro
. gdzie o godz. 12,30 odbyło się pod prze- jonti' w 'l-'e\volwery i rozmaite tępe na
wodnictwem kierownika powiatowego rzędzia, usilują·c pobić pp. Pawlaka, 
S. N ., p. Pawlaka z \VI'ześni, im'ponu- Wolniewicza i red. Męclewskiego. Na
jące zebranie członkowskie przy u- pastnicy, którym przewodził . sjerżant 
dziale przeszło 1.500 osób. Sala remizy rez. Danecki z Konina, pono niższy 
nie mogła pomieścić wszystkiCh, któ- funkcjonarjusz tamt. starostwa, u-
1'zy przybyli na zebranie. brany w mundur wojskowy, zbiegli 

Jako pierwszy przemawiał p. Wol- samochodem w stronę Słupcy. Ci sami, 
niewicz z Poznania, który zajął się o- zdaje się, bojówkarze po drodze pora
mówieniem sprawy żydOWSkiej, po- ni1i ciężko jednego z członków koła 
czem referat o ogólnej sytuacji poli- S. N. w Pyzdrach. 
tycznej wygłosił red. Męclewski z Po- " 

OdwHż SYLWESTRA SPĘDZICIE WESOŁO 
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Wskutek 

trwającej od kilku dni odwilży i cie
pła puściły na wielu rzekach lody. Z 
rzek górskich spłynęły lody do Wisły, 
ale poziom wód nie jest znacżnie pod
niesiony, (w) 

raczą. się winem fi r my 

"VZNONIA" 
Łócł.Ż, 111. Andrseja 'T. 

nil: \9 71Q 

man, Rozenowicz, Cynamon i inni. Reduk,cj"e Z Rowodu nadużyć 
W 1 pułku szwoleżerrów im. Józefa ł' o wyborach w stolicy 

Piłsudskiego w Warszawie wykryto 
nadużj'lcia w związku z dostawami. 
Dostawcami siana i słomy dla pułku 
byli Żydzi: Bernard Stark i Ozjasz 
Turkow. 
' . ... Tyle wystarczy, choć tego rodzaju 

rejestr możnaby prowadzić jeszcze 
długo. Straty, jakie poniosło państwo 
wskutek nadużyć, popełnionych przez 
iydowskich dostawc·6w dla woj.ska, są 

War s z a w a. (Tel. wł.) Od 1 stycz
nia 1936 roku zwolnionych zostanie 50 
pracowników Ubezpieczalni Społecznej 
we Lwowie. Redukcje te stoją w związ
ku z wykrytemi ostatnio nadużyciami 
natury finansowej. (w) 

S'prawa wynagrodzeń 
w naturze 

War s z a w a. (Tel. wł.) Opowiada 
się, że kadencja tymczasowej rady 
miejskiej w Warszawie, która wygasa 
z poczę,tkiem marca 1936, zostanie 
przedłużona conajmniej na pół roku i 
że wybory w stolicy w tym okresie nie 
odbędą się. Zresztą statut m. Warsza
wy nie jest jesz,cze opracowany . . (w) 

olbrzymie. Nietylko materjalne. W War s z a w a. (Tel. wł.) OpracO'wa
wielu pil'zytoczonych wypadkach nad~ no już projekt rozporządzenia rady 
użycia popełniali także oficerowie in- ministrów, regulujący spil'awę wyna
telldentury, którzy dostali się w ręce grodzeń w naturze, podlegają:cych 
żydowskich oszustów. Z drugiej stro- specjalnemu podatkowi od wynagro
~y takie wypadld, jak dostarczenie dzeń, pobieranych z funduszów pu
dla żołnierzy mięsa krów, chorych na blicznych. Projekt odnosi się do tych 
gruźlicę - to zbrodnia, jakiej dapu-I funkcjonarjUJSzów pailstwowych, któ
ścić się mógł tylko człowiek obcej na- rzy korzystają z bezpłatnych mieszkań 
rodowości, obojętnie lub wrogo oono- rzą,dowych, otrzymują ordynarje, de
szą.cy się do armji i kwestji obrony putaty rolne i t. d. (w) 

Imponująca mamfestacja 
narodowa 

L e s z n o. (Tel. w!.) W niedziel~ 
wczorajszą w Lesznie odbyło się wiel
kie zgromadzenie Stronnictwa Narodo
wego z udziałem przywódcy narodowej 
Łodzi adw. Kowalskim, Salę "Sokoła" 
i przyległy ogród zapełniło społeczeń
stwo m. Leszna w liczbie około 3000 
osób. . 

kraju. 
Z tym stanem rzeczy trzeba skoń

czyć ostatecznie i całkowicie. Tylko 
Polacy mogą żywić i odziewać żołnie
rza-Polaka. 

* 
Na marginesie zarządzeń ministra 

spraw wojskowj'lch, o których mówi
liśmy na wstępie, warto z anotawać 
fakt charakterystyczny i smutny. Oto 

. w związku z "'Prowadzeniem w woj
sku zmian mundurowych wykonanie 
<:zapek nowego kroju dla jednego z 

Zgromadzenie zagaił p. Hałas, po-Wylosowane bony czem przemawiali kolejno pp. red. Cza-

fUnd!USl.U l"n'westYCY .. lnego piewski z Poznania. adw. Kowalski z 
H ł~odzi i Mislak z Leszna. Wszystkie 

W dniu 27 grUdnia 1935 roku wylolSo- przemówienia przyjmowano entuzja-
walIle zostały d,o umorzenia bO'Ily fundu- ~tycznie. 
szu inweSltycyj.nego O!lnaczone nr. nr.: Na zakończenie odbyło się uroczyste 
12951, 17335, 21192.' 25463,. ~5(j~3, 28~14 i przyjęcie 350 członków nowych Stron. 
38118 we wszyst](]ch dZles.lęClu serJacn, Narodowego. W godzinach wieczor
"'..vpuszczonych Da podst~wle rozpo~.?:; mi- nych odbyła się uroczystość wspólnego 
lllstra skrurbu z dn. 10 lIstopada 1933 r. ł . ł tk' 
(Dz. U. R P. nr. 89, poz. 6!H). I amama ~p a. lem. . 

WyJ.osowane oony wykupywane są . NastrÓj dma wczor.aJ~zego pozo,sta-
pTzez kasy urz~dów ska,roo.wych po ~ 100 me na długo w pamIęCI na.r~dQwego 
za bom. 25,ztotowy, . ~ społeczeństwa Leszna. .' 

CMń·czyk, który walczył 
, o wyzwoleni,e Wie'lkopolski 

, 
Redakcję naszą odwiedził Chińczyk 

Józef Zdzisław Czendefu, urodzony w 
r. 1892 w Dajrenie, w płn. Chinach. -
Józef Czendefu walczył w 1919 r. o wy
zwolenie Wielkopolski, będąc jeszcze 
obywatelem chińskim. 

Obecnie p. Czendefu jest kierowni" 
kiem stolarni . w Barcinie (Wielkopol
ska). Uważa się za Polaka, ma prze
konania narodow.e i nie zamierza wca
le powracać do swojej ziemi ojczystej. 
Z Chinami - jak mówi - nic go teraz 
nie łączy - opuścił je przed 30 laty -
z Polską - wszystko. 

Klasowe opozycyjne part je polskie tra .. 
cą z dnia na dzień resztki dawnego znacze" 
oia. Mimo to robią dobrą minę i cokolwiek 
się w p{llsce zdarzy, uwatają. to za własne 
dzieło. 

Do takich należą zwhuszcza socjaliści, 
którzy ustawicznie słyszą. marsze jakichś 
urojonych potęg i ciągle ogłaszają swoje 
niebywale sukcesy. Np. abstynendę wybOI"" 
czą prasa socjalistyczna uważała za sku
tek jej a "itacji. 

Paradny sąd mieści się w Ipiśmidełku 
"Tydzień Robotnika" nr. 90 z r, 1935 w ar
tykule p. t. "Połowiczna amnestja". Ot{l n! 
mniej'ui WięC~j1 tylko ' wMre .pp. &lcjali
stów "Bereza stała się w rezultacie jeszcze 
jednym ~rodkiem gnębienia walczącej o 
wolność klasy robotniczej" (pod sztandara
mi socjalizmu oczywiŚCie, przyp. red. 
"Oręd.") Komiczna jest ta "prolEtarjacka" 
katarynka: wszystko wyzyskiem klasy ro
botniczej. Kie dość, że "endecy" powstali 
dla wyzysku robotnika, Jeszcze i to, ża cier
pią Berezę jest też burżuazyjnym wyzy
skiem . .. Zdałby się w Polsce koncentra
cyjny {lbóz w rodzaju Tworek. 

Organ rady naczelnej P. P. S. "Na
przód" wydal specjalny świąteczny numer 
agitacyjny, Wydawaćby się moglo, te bę
dzie {ln żawieral materjał, obrazujący pra" 
cę, zdobycze, metody i cele P. P. S. Nie<>te
ty "Naprzód" ten najmniej mówi o socja
listach, a najwięcej O ' ich wrogach. Ze 
wszystkich zaś artykułów wynika, że naj
większym wrogiem socjalistów, który ich 
nieprawdopodobnie prześladuje jest - "en
decja". Albo się ją nazywa przejrzyście. al· . 
bo przez omówienie, np. faszyzmem, drob
nomieszczaństwem i t. p. 

Cóż o nas sądzą socjaliści? W J wstęp
nym artykule p. Niedziałkowski stwierdza, 
że przychodzi na Polskę fala "solidaryzmu 
społecznego, przygotowań woje.nnych i an" 
tysemityzmu'" że "prąd faszystowski osią
gnąl swój punkt szczytowy"_ Zżyma się na 
przesuwanie Żydów na Politechnice lwow
skiej do żółtych ławek i nakonie·c .grozi: 
"Qbóz t. zw. narodowy pragnąłby zagarnąć 
(w Polsce) monopol dla siebie. To się tez 
nie uda". P. Adam Próchnik poprostu drży 
przed najprawdopodobniejszem w Polsce 
"dojś.ciem do władzy i wpŁywów czynni
ków nacjonalistyczno-kl'erykalnych". Było
by to dla socjalizmu "największe niebez" 
pieczeństwo", bo "nowe zŁo jest gorsze od 
stareg,o zla". Boją się polskiego faszyzmu i 
p. Ciolkosz i p. Czapiński i inni. P. X, Y. Z. 
uważa, że idei brate.rstwa przeciwBtawia 
się "nędzny falsyfikat idei faszyzmu", ale 
tupie nóżką i wykrzykuje: ,.moc truchle
je!" 

.Akademicki dodatek "Na przodu" głosi 
niemal wyłączność socjalizmu wśród mło
dzieży uniwersyteckiej. Np. we Lwowie 
"Związek Niezal. Ml,odz. Socj. przeciwsta
wił hecy antysemickiej akcję zebraniową f 
wzmożenie dzialatności ... ", albo w Krako
wie: "Ostatnio, po próbach awantur, ende
cy krakowscy rzucili si q na opanowanje 
T<lw. Bibljoteki SI. Prawa, gdzie spotkali 
się jednak ze zdecydowanym odporem na-
szych towarzyszy". . 

_ Te kwiatuszki możnaby mnożyć. Dla 
zilustrowania potęgi "frontu ludowego" w 
Polsce podaje "Naprzód" wyrok procesu 
komunistycznego w Krakowie, w którym 
skaza;no pięciu Żydów. . 

Tak to "Naprzód" stwierdził, ze naprzód 
idzie kto inny, a nie chorążowie "NaprzQ-! 
du". A byłOby tak ładnie ... 



ś. p. Jadwiga Zarembina 
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780 t ·, ł k· Przy cierpieniach woreczka ł6lc:lo-no ar)uszow W ca ym raJu ł 
wego I wQtroby. kamieniach żółeio~ 
wych i żółtaczce, naturalna woda gorz-

W Łoi/oz,i .~6_. te Po~na"ł>iu .12 , 'w W aIł·s;~Q)t.vłie 5;' itd, I ka FranCiszka-J6zefa znakomicie uła.-
twia trawienie. Zalecane przez lekany. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Ponie- wym Są,czu - 12, Radomiu - 20, Lw().. Tg 2293 
działkowy Dziennik Ustaw ogłasza wie - 29, Przemyślu - 18, Bydgoszczy 
rozporządzenie ministra sprawiedliwo- - 19, Chojnicach - 10, Gdyni - i, 
śCi, ustalają,ce ilość stanowisk nota- Gnieźnie - 9, Grudziądzu ~ 12, Kali- Z NASZEGO STANOWISKA 
rjuszy na 780 w całym kraju. Z tego szu - 28, Ostrowie - 16, Poznaniu --
przypada na poszczególne okręgi są- 32, Toruniu - 20, Łodzi - 36, Piotr- Z " P · 
dów okręgowych: w Cieszynie - 6, Ka- kowie - 16 Płocku - 22, Sosnow('n - "ende(zeo,·e olskl 
towicaeh - 23. Krakowie - 22, No- 12, 'Warszawie - 57. (w.) _._,-'-------------

Ziemia trzęsie się ' w posadach 
Obóz narodowy jest już dziś bez.. 

konkurencyjną potęg-ą w Polsce, a siły 
jego i zJlaczenie rosną niemal z godzi· 
ny na godzinę. Nic dziwnego, że a
trakcyjność i popularność idei, oraz 

Sif.łlJijs~ w",tr~(('.~!ł o,cl'(,'~lf, t o fe kiU~u II'ł,ri{'(st,u;ch e Ulro pejs-kicll potęga jej wyznawców sięga daleko i 
. B e r l i n ('l'<el. wł.) \Y Sztutgar~ niedziałek doŚĆ silne wstrząsy podzie- przysp,arza nam coraz to nowych zwo
dzie w Wirtembcl'gji Sei.lmlUgrafy zano- mile, kt.óre nie wyrz1;j.dziły jednak po- lenników, Ale oprócz tych jest wiele 
tovl"ały w cią:ru llOCy dwa Wloltl'ZąSy. W ważniejszych szkód. dziś, wraz więcej, osób, które są nazy
górnych częściach miasta i okolicy B e r l i 11 , (PAT). \V Badenji i w wane lub nazywają, się same "naro
wstrząsy wYwołały wśród zbudzonej Nadrenji odczuto ,dzisiaj rano dwa d?wcami" lub "endek~mi": Sły~~y się 
ze , snu ludności panikę. W dolnych wstrzą.sy podziemne, które jednak lller~z f~ll.ta,sty~zne hlstorl'e o ro~ny.ch 
częściach miasta zary ' ował)" ;<ię fun- szkód żadnych nie wYl'zą.dżiły. \V Ba- I OSobl~tosc~ach l kacykach pr~wmc~o
damenty niektórych domów. denji wiele osób opuściło w popłochu! nalnycp., Ja.cy rzek~mo w taJemlllCY 

II B a z y l e a. (Tel. wI.) "7 całej nie- swe domostwa i schroniło się na okO-l wyznają . wI~rę naI od~wą.. Zwłaszcza 
W Poznaniu zmarła zasłużona re- maI Szwajcarji odczuto w nocy na po- licznych wzgórzach. na prOWI!lcJl słyszy SIę llleprawdopo-

daktorka i działaczka katolicka śp. Ja-I dobne bajędy, 
dwiga Zarembina. Śp. Zmarła była Istotnie jest w tem trochę prawdy. 

korespondentką licznych pism katoIic- PO· ZWYCI-ęstwl-e Lavala Nierz,adko spotykamy się z takiemi kich zagranicą oraz rozwijała ożywio- mniejwięcej typami ludzi: 1) antyse.-
ną działalność w pracy społecznej. - I mici, 2) półendecy (n. p. legjoniści), 3) 
Zmarła była członkinią Wielkopol- kryptoendecy (żartobliwie można ich 
skiego Syndykatu Dziennikarzy; Z,apr~Y'Sti,ę~o'I'I'Y lJ<" ~ec;iw'n:ik pre'łnjerfl o,ęu;ł'uo tl'lli, QtI'ł.,ll i 0'PU-S~- , określić "endekami", którzy chodzą do 

c~ony ~ez pr~jad61 IUlJ'ł'tyjnych I krypty św. Leonarda), 4) enl1ecy z sym-
. patji (właściwie apolityczni) i 5) ende--

Zgon b W"lcekro' la IndJ""1 P a ryż (Tel. wI.) W kołach poli- zgłosił wystąpienie z organizacji. Sp e- I cy na wypadek. Ale oprócz tego, to 
I • .., . tycznych parlamentarnych francu- cjalnie wyłoniony komitet z grona re- nagminne chrzczenie ludzi mianem 

L o n d y n. (Tel. wl.) W wieku pra- ski ch nastąpiło po okresie gorączko- publjkańskiego centrum zająć się ma I ,,-endeków" ma jeszcze dwa inne źró-
wie 76 lat zmarł w poniedziałek po wym wyraź~e odpr~żenie. Zd~niem spl·a' .... ą Reynauda. dła: pierwsze to reklama żydowska. 
południu w Londynie b. wicekról 1n- prasy zagr.aruca prz,JJęła ZWYCIęstwo W sobotę wieczorem izba francuska Wystarczy przy jakiejko'lwiek okazji 
dyj i b. minister spraw zagranicznY'Ch Laval~ z ~a?owolemem: .. rozpoczęła drugie czytanie usta\","y o podnieść glos na Żyda, aby on ws'zę-
lord Reading. Miał on za sobą roman- DZI~11lukl. fratlcus.kle .. oma:Wla.ląc rozwiązaniu organizacyj bojowych, no- dzie ogłosił, że napadł go "endek". Po 
tyczną Jrogę życiową .. Rozpoczał jako l l'Iy.tu.acJ ę ,POlItyczną. ~nnerdzaJą, że :szenia broni i przestępstw prasowych. drugie wroga agitacja, chcąc dyskre
ehłopie'c okrętowy i doszedł' drogą I ~~bd .o~ecllY u!rzyma :Slę .t~<l:.,tJraw(lopo- rstawę izba przyjęła 4,03 głosami prz-e- tować czystość idei i charakter Obozu 
przez parlament do piastowania naj- mej do.ko~ca kad~n?JI Izb., , t"i\-\ko 10,1.. , Nar., mianem narodowców określa 
wy.vszych urzędów. M. in. był przez ~ystąple.11le b . . mulIstra fl1l~Il 'ow P a ryż. (Tel. wł. ) Były lJremjer nieraz najgorsze i najpol1ejrzańsze jed-
długie lata lordem prawa, od 1921 do Reyn~uda me po~ostało bez skutku. W i pJ'awico'\','y poseł Tardieu uwiadomił nostki. Tak robiono n. p. w osławia-
1926 wicekrólem Indyj oraz krótki t~akc~e głos~wal1la pozos~ał osamot- piSUlE'Ul Pawła Reynaud, że występuje nej broszurze "Endecja bez maski", 
czas w pierwszym rzą.dzie narodowym ~~ony., " bo;Vlem . ws~ys~y .Jego koledzy z frakcji republikańskiego centrum. stąd to często różnych mieszańców i 
ministrem spraw zagranicznych. uboW.I wYPowIedzIelI SIę za wotum Tardieu przytoczył obszerne motywy, przechrztów nazywa się "endekami", 

Reading, zanim został mianowany zaufa~la dla rządu .Laval~. Pr~ed gło- swego kroku. J . l' ód 1 k' . ł 
lordem nazywał się Rufus Daniel S?~alllem. od~ył~ SIę posledzeme frak- F rancja . . e~e l n~r . p~ s l Jeszcze yv ca o-
lsa.aJes ' CJI republIkall8kJego centrum, na któ- P a ryż. (Tel. wł.) Izba zakończy- ŚCI me znajdUje SIę przy Obo~le Nar.! 

• rem ostro skrytykowano za,chowanie la w poniedziałek przed południem t~ to z~słu&,a pTzedew8~yst~lem ~J 

Dajcie wreszcie 
rzetelnych fachowców 

(-) Wiadome są nam wszystkim dzie
je takich ministrów - fachowców, jak mi
nistrnwie skarbu Jan Piłsudski i Ignacy 
Matuszewski. Pierwszy znal się na skarbo
wo~ci i ekooomji, bo jako sędzia b'ral na 
pierwszego pensję, drugi zdobył kwalifika
cje pod{)!me w słuzbie wojskowej i dyplo
ffirutycznej. P<l wyjściu z ministerstwa 
pierwszy został wiceprezesem Banku Pol
sldego, drugi publicystą g{)spodarczym w 
.,Gazecie polskiej". Praktyka w miniSte-r
ątwie skarbu posłużyła im jak<l stopień i 
podstawa do d'alszeL kaxjery zy.ciowe.i. Ale 
ogól ,obywateli kraju, a w 'szczególności 
pla,t'nicy po daJtk ów, zgnd'llie stwi~dzają 
dotąd, że ta ,,szkółka" ,,;kall"lJOlwości i eko
DO'IIlji dla pp. Piłsudskiego i MatUszew
skiego za dużo ·kosztowała - nas wszyst
kiCh. 

Zdawa,ło się co niektórym, że t~ra:z 
przyszedl czas nafachowc6w. Złudzenie! 
Dla odmia,ny nowych fa'Chowców będziemy 
obecnie uczyć "orgarniZJacji oświaty" na -
naszych dzieciach. ' 

Szkol'nictwo polskie przeżywa ok,res zu
pe1Jnego zał,a-rua.nia. Operacja chirurgiczna 
braci Jęd:rzejewiczów objęła polIlad pięć 
miljolIlÓw dzieci. Operacja nie udała się. 
Pp. JędJrzejewiczowie odeszli. Za nimi ud
chodzą ich najbliżsi pomocnicy: Makuch. 
Kawałkowski, Lipka, Zawistowski. Ma 0-

dejść nawet ks. wicemin. .iong{)Uowicz. 
Usunięcie tych dZiałaczy z ministerstwa 
w. r. i o. p. uZinaje POIIska cllIla za CZYlIl ha:r
doo po~yteczny. Pozostaje pyta~lie: Kto 
zajmie ich miejsce? Boć ci, którzy obejmą 
kierownictwo ministerstwa staną pr~ed za
darniem niesłychan ie ważnem: ratQ'\~'aJni3 
szk{)ły polskiej przed zagładą. 

:Ministrem o':światy z'Oh"'i.a1 uCWiIly dużej 
miru-v, prof. pDlitechniki, inz. Święto'sław
ski. Uczelnie wyższe :maja, powód do zado
","Olenia: przyszedł człowiek. który, w o
kresie ~ alId ° au:t'OiIl'Omję szkół akademic
kich, zaiąl stanowisko jasne i odważne. 
Ale pl'of. Ś~ięt.osł.a wski nie zajmował się 
nigciy szkolnictwem śrecl,niem, zawodo
wem. elementarnem. Nigdy VI' nich nie 
pracował. Musi więc szukać dmf1,dców i 
pomocników. 

Wiceminist'rem <lświaty zostaje puł
kownik BlrszYllski. 3Jttache Poselstwa po]
sldrgn w PDI'\'żn. Szuka.my w porlanym 
r-yrinrY'I i., w,(r7j)ry miniska :;ladu jego 
styczno~('i ze 8zkolnictwem. Nie ,;najduje
my nic! 'loże dobry żołnierz! ~roże zasłu
wny działacz niepodległ'o,ś cio,wy. Może ma 
tysiąc zalet! AlE' ma jedną wadę: nie zna 
się na szkolnictwie! 

Troska o dzieci nasze, o szkołę dla całe
go pokoJeIIlil8., ka.te !Dam ~: dajcie 
wreSZCIe ll'Zetelnych f.a<:howców '11', C7J0'łol 

si~ . Reynauda, w , kutek czego b . drugie czytanie budżetu na r 1936-37 m~na~lstn~J, potwarc~eJ .. meprzeilne--
mllllster zrzekł się prezesury partji i i prr.yjęła go 400 głosami przeciw 170. raJą,ceJ w srodka,ch agltacJ.1 .. ------_._- ------

Cena soli 
War s z a w a. (Te1. wI.) Ukazało się 

rozporządzenie ministra skarhu. usta
lające cenę soli od 1 stycznia i936 r. 
na 32 grosze za kilogram. 

Proł. Janos nie żyje! 
B u d a p e S z t. (PAT). DziŚ w nocy 

zmarł tu pro.f. Janos Tomscanyi, eme
rytowany kUTa tor szkolny, literat i 
działacz sp-ołeczny. Zmarły położył 
"",ielkie ' zasługi na. llolu popularyzacji 
kultury polskiej na "'Qgrzech. 

Echa katastrofy lotniczej 
K a. i r. (P AT.) Lotnik francuski 

Klein, którr został ranny w katastro
fie lotniczej w pobliżu Uadi Halfa w 
Sudanie egipskim, zmarł wskutek od
niesionych ran. Drugi lotnik Phara
bod, któremu l{lein towarzYRzył. jak 
wiadomo, zginął na miejscu. 

s ty'Oendja Z fundacji 
lm. J,akóba Po1ocki'e'go 

War s za w a. (Tel. wł.) Na posie
dze.niu rady fundacji. im. Jakóba Po
tocl<iego przyznano dodatkowe dwa 

Katastrofy 'koleJ'owe stypendja krajowe po 250 zł Ludwiko-.. I wi Sta~zkówi oraz Ksaweremu Sinko. 
L 011 d 'y n. (PAT). Ubiegłej nocy Dla umwer:sy~etu warszawski,ego przy

pocjąg, idący z Cal'li . le do Stranraer. znano 18 tYSIęCy złotych na nahycie 
uległ wykolejenit:l w pobliżu Castlt~ apai'aturr dla przeprowadzania badań 
Douglas. Prżednie wagony zostały sil- natlkowych.. DyrektOl'owi Karolowi 
nie uszkodzone. Trzech pasażerów 00- Jonscherowl przyznano 3 tys. złotych 
niosło rany. na założenie stacji doświadczalnej, a 

W 'i e d e ń. (PAT.) Na Jinji kolejo- prof., dr; ~irszbandowi. 3,75~ zł na 0-
wej Salzburg-Insbruck na stacji Linz tworzeme I prow~dzeDle osrodka ba
zderzyły się dwa pocią,gi. Obie loko- dawczego ~a~ raklem. Ponadto przy
motywy są, całkowicie zniszczone. 10 znano zaSIłkI p~of. Szymanowsklem,-! 
pasażerów jest ciężko rannych. 1.500 zł, FranCIszkOWI ł,uszczykoWl 

, 750 zł. Na prace przygotowawcze dóbr 

K ta t f I r dź Wysokie Litewskie, gdZie zostaną za-a s .,0' a: na . pOWO' ' prowadzone ośrodki dla przeprowadza-

F ·· nia badań naukowych przyznano 7,600 we rancJI zł z tern, że w sumie mieści się pozycja 
Paryż. (PAT.) Z różnych stron 

Francji nadchodzą niepokojące wiad().. 
lllości . o szkod.ach, j a;kie wyrządzają 
ulewne deszcze i wzbierające rzeki. 

W Ljonie wskutek obsunięcia się 
terenów straż pożarna musiała prze
prowadzić ewakuac.ię domu. który gro
ził zawaleniem. 

Na Rodanie po krótkotrwałym spad
ku poziom wody z8. czął się znów pod
nosi~ gwałtownie. 

W departamentach Droma i Archede 
sygnalizują, liczne obsunięcia się roz
mokłego terenu, co doprowadziło m.in. 
do zupełnego odcięcia od ~wiata wioski 
VaJdrome. 

W Sabaudji obfite opady smezne 
spowodowały zawalenie się wielu da
chów. 

W Cherbourgu niektóre dzielnice 
zostały zalane przez wodę. 

W Mentonie musiano ewakuować 
30 domów, które grożę. zawaleniem się. 

W okoliea.eh Gap ~eie powódź 
wyrz~zi1a znaczne stkody materjalne. 

900 zł od komisji naukowej rady. (w.1 

Nie1m1cy dążą 
do podziału litwy? 

War s z a w a. (Tel. wł.) Kora pon
dent paryski "Kurjera Warszawskie
go" donosi: 

"Niedawno założono w Pa.ry'.lU to
warzystwo francusko-niemieckie, filję 
funkcjonują,cego podobnego towarzy
stwa w BerUnie. Oddział paryski ZB
mierza rozwinę,ć szeroką akcję propa
gandową w ttlas3;Ch społecznych, a na
wet robotniczych. 

"Otóż mogę z8ipewnić - d-onosi 
wspomniany koreSlpondent - bez żad
nej obawy zaprzeczenia.. że na pierw
szym planie swej akcji towarzystwo 
zamierza postawić hasło niety1ko ode
brania Litwie Kłajpedy, ale nawet ko
nioozność podziału Litwy pomiędzy 
Niemcy i Polskę", (w) (Czy Niemcy 
"ofiarowują" Polsce poJowę ~-=
bezi,ntere.oownieT ••• - red.) 

Poza tern Ob oz Nar. me Jest obo-
zem oportunistów. Narodowcem n~zy
warny tylko tego, kto się śmiało i ot
warcie do tego pl'zyznaje, 

1. BIELATOWICZ. 

lange skazany na śmierć ! 

W Poznaniu odbyła się rozprawa 
apelacyjna w procesie Langego. Jak 
Wiadomo, Lange został skazany prze;: 
obydwie instancje na karę śmierci za 
morderstwo, popełnione w Poznaniu 
przy ul. Małeckiego 4, na osobie Marji 
Nowickiej w dniu 3 sierpnia 1934 r. -
Lange zwłoki zabitej ofiary poćwiar. 
tował piłką, część spalił w mieszkaniu., 
tułów zaś i kończyny przewiózł do Fał
kowa, w pow. gnieźnieńskim, gdZie je 
spalił w stercie ze zbożem. Na rozpra
wie apelacyjnej, po orzeczeniu prof. 
BC?rowieckiego i dr. Łaguny, przema.
WIał prokurator, żądaję.c zatwierdze
nia wyroku I instancji. 

Obrońca. Lang,ego z urzędu, mec. 
Jerzy Kwasieborski, biorąc za podsta.
wę swy.ch wywodów prawniczych, że 
Lange Jest człowiekiem anormalnym, 
domagał się uchylenia wyroku I in. 
stancji, zwłaszcza w tej części, w któ
rej się mówi o k'lrze śmIerci. Lange 
w ostatniem słowie rzekł: "Nie mam 
nic do powiedzenia, wysoki sądzie". 

Sę.d po naradzie zatwierdził wyrok 
I instancji w całej rOZCiągłości. Ohroń. 
ca mec, Kwasieborski zapoWiedział 
kasaej,-
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ł Awantury na meczu 

w Katowicach Zwycięstwo W. E. V. na .Sląsku 
ko .. va, w dh ..... ójkach bez sternika - W. 
T. W .. w dwójkach ze sternikiem O~ 
P-oznar1. w dwójkach oodwójn.vcb AZS.~. 
Kraków. w czwórkach ze sternikiem -
BTW .. w ósemkach' BTW . Czwórki pań 
wygralC\ o'ada Warszawskiego Klubu 
Wi<>Ślarek. Drużynowo w~ród panów 
w"grało BTW. przed AZS-Poznań, a 
",Śród pań W. K W . przed wlleJ1sklm 
Śmigłym. 

K a t o ''Ii i c e. (P AT). W Ratowicach 
beniaminek Ligi państwowej K. S 
Dąb rozegrał towarzysk ie spotkanie li 

'l. F. C. Katowice. Mecze tych drużyn 
rozgl'ywane są. corocznie i tradycyjnie 
kończą się awanturami. Tak było rów
nież i na meczu niedzielnym, pl'zytem 
me.ez przerwany został na 20 minut 
:przed ko.ńcem wskutek szeregu wy
l,foczen podczas gl'y. przy stanie me
ezu 4:2 dla 1. F. C. sędzia, który oiu 
ullliał opanować sytuacji i szeregu 
wykrocZel') ze strony zawodników, 
dopuścił do formalnej bijatyki pomię
ij,zy z8.wodn:kami obu drużyn, poczem 
podyktował rzut kamy dla Dębu. 
Wówczas ;r.awodnicy l. P. C. opuścili 
boisko. Po meczu awantul'Y przeniosły 
się na publiczność i dopiero policja 
zlikwidowała liczne zajścia. l\lecz od, 
hył się wfa ta Inych warunkach tel'e
nowych. Boisko zamieniło się w je
~.;joro. Gracze grzęźli po kostki w bło. 
cie. Zawodnicy Dębu mieli przez cały 
ezas meczu absolutną. przewagę, ale 
napad tej drużyny mial pecha, przy
rtem piłka nieustannie ginęła w blo
~ie. l. F. C. zdobył swoje bramki ze 
szczęśliwych pojedYllczych lvypadów. 

"J1iedeńc~1Jcy lI'Y!Jł'ali 4:0 (0:0, 2:0, 2:0) 

Sport w Łodzi 
l, Z. S. (Warszawa) - ~epr. Łodzi 55 :31. 

W ub. niedzielę odbyły się w Łodzi w 
\krytym basenie przy ul. Traugutta wlelkie 
z8.wody pływackie, gdzie najlepei pływacy 
łódzcy zmierzyli się z warszawskimi ply· 
:waj.{ami A. Z. S. Zawody te staly pod każ
:dym względem na wysokim poziomie i do· 
'wiodły, te fakt powatania w Lodz i zimo", ej 
~ływalni przyczynił się do niezwykłeko 
(podniesienia tego sportu wśród zawodni. 
ików łódzkich. Pobicie rekordu PoIAki. jE'd
TlP..l!;O reko.rdu okr. warszawskieg-o i kilku 
łódzkich re.kordów to dowód, że sport pły 
wacki w Łodzi w st06unkowo kl'ótkim eza· 
.,ie zrobil znaczne postępy. Wa1'6za' .... lacy 
'tlIre wszystkich prawie konkurencjach l!:ó' 
rowali znacznie nad Lodzianami, jednakże 
7.a wodnicy lódzcy już teraz Pl'zed6ta wiają 
dOSkonały mater,iał i po nabraniu więk8zej 
t'utynv w opanowaniu techniki. niewątpli· 
wie podcilillną Bi~ do czołowej klasy pły· 
wackiej. Wracając do za ''\lodów, wyniki po
"zczególnych ' konkurency j byly naBtępują
te: 

200 mtr. stylem klas. 1. MaszJ'Jer (AZS) 
.-. 3.00.06, 2. Ginter (J.) 3.15,1, 3. Zie.J.ke 3.36.3. 

200 mŁr. stylem dow. 1. Karpiński (AZS) 
=- 2.35, 2. Elaner (L) - 2.49,1, 3. Busiano
·wiez. 

K a t o \Y i c e - W niedziele w,oczo
rem oclb,V1 sie na 5z1.ucznem lodowisku 
w Katowicach pierwszy międ,;ynarodo
wv mecz hoke,la na lodzie \-y tym sezo
nie w Polsce. Udająca się d-o Krynicy 
na międzynarodowy turniej drużyna 
\\'!eclellska Wiener Eislauf Vere':n spot
kała ~ię z reprezentacyjną drużyna Ślą
ska. Ślązacy. niegdyś najslabi;l gracze 
w Poi:óce. obecnie dzięki sztucznemu t0-
rowi. a zwla"lcza ostatnio rorganizo
wanemu obozowi treningowemu, po
czynili znaqne 005tępy. Wbrew ocze
kiwaniom byli oni równorzędnym prze-

dwnil,iem "Viedet'lcz~·l\.ó\\', którzy zwy
cię-s t\~'o sWe zawdzięezają jedynie więk
szej rutynie oraz szczĘ'ściu. 

Mec~ sam byl bardzO ciekawy. -
Pierwsze starcie bylo 7.u-pełnle wyrów
nane. Dwie braml{j u7.yskali goście 
dopiero VI' drugiej tercji, Również w 
ostatniej, mimo wyrównanej ~l'y, Ąu
stl'jacy strzelili dwie dalsze bramki. 11-
stalaj1;}c wynik dnja, W. E. V. grał w 
najsilniejs7Yl11 składzie z kilku gracza
mi repl'ezentacyjnymi Austrji. Pu
bliczności zebrało się 1500 osób. 

Młodociana Yet
suko Tnada. zwa· 
na popularnie ja
POligką Sonia He
nje. jest na.i
\\'iflksz", nadzieją 
Japonji na naj- I 

bliższe igrzytSka 
olimpijskie w 
Garmi6ch . Par· 
tenk i"chen VI" jeź· 
dzie figuro\\ e.l na 
łyżwach. Widzi
my ją na zdjęciu 
w cza"ie trenin· 
gu. \\' którym \\ y
kazala niepoBPo
lite u mi eję tnoŚci. 

W tabeli punktacyjnej za cały rok 
1935 piel'wsze miejsce zajał krakowski 
AZS o1'zed WTW l BTW. Wśród pań 
Warszawski Klub Wioślarek przed B. 
K. W. i Wojskowym Klubem Sporto-
wym Poznatl. 

Według ośrodków, pierwsze miejsee 
zajęła Bvdgoszcz Pfze-d Warszawa. Poz· 
naniem, Krakowem, Kaliszem itd:. 

Hokej na lodzie 
Whmer Eislauf Veręin grat b~dl:ie w 

ponIedziałek w Katowicach przeciwko 
Polscl! południowej. 13ędzie t.o zespól zło
żony z ~raczy ś,ąskich i krakowskich. II. 
więc również gl'ać będzie atak kr,akows,ki 
z Wołkowskim. Mal'chewczyldem j Kowal-
skim. który już powrócił z Berlina. . 

SC. Riessersee i BTE. Bądapeszt 2:t. 
W turnieju. rozegranym w Garmisch Pat-
tenldrchen. nieznaczne zwycięstwo odnio-
sła drużyna Riessersee. . 

Kanadyjezycy w olhnpljsJdej draifuie 
Francji. Ni~mieckie Biuro lnfonua:ćyjue 
donosi, że trzej kooadyjscy g·rac7,c Cado. 
reHe. Ga.gnon i BellehumeuiT' (pochodzenia. 
fr'ancuskiego) naturalizują się obecnie we 
Francji, aby móc startować w barwach te· 
go kraju na turnieju olimpiji>kim w (fu
miscb • Partenkirchen. Hówniat i w oliln
pilskim ze.;;p.ole angielskim wyst~pją Ka
nadyJczycy. któny - jako ulrodzenl w .'\.Jt
glji - S1\ obywa tel a mi angielskimi. (P:\ ,') 
. O puhar Spenglera rozegrano w 5000tq 
w Davos dalsze trzy spotkania, a miano-. 
wicie: Diayoli Rossoneri - Zurych S, C. 
5:0 (2:0, 3:0, 0:0); Camb'l'idge i E. H. C. Da~ 
vos 3:0 (2:0, 0:0. 1 :0) oraz Oxford - K1a· 
genfurt II. C. 6:1 (;2;0, 2:1, 2:0). 

Hippika 
Ekipa polska zaproszona zostll la na 

międzynal'odowe zawody konne. które 'Jd
będą się w nowo otwartel bali krytej w 
Berlinie w dniach 24. 1. do 2. 2. 

Narciarstwo 
Wszystkie imprezy. zapowiadane w 

Zakopanem i [(rynicy zostaly odwołane 
z powodu odwilży. 

Pierwsze międzynarodowe 1;8wody dra. 
żynowe odbędą się w dniach ł-6 stycz
nia. w l{ryni<:'v. pomiędzy reprezentacja
mi akademil,ów Atlstrjj i Pol sld. <Pat.) 

l()() mk styl. klaa. W wyścigu tym 
zgodnie z zapOWiedzią rekordzista Polski 
Boguth zaatakował swój własny rekord. 
Bieg ten był bardzo ciekawy i emocjonują· 
cy. Próba pobicia rekordu udała s;p całko
wiGie i Boguth osiągnął lepszy czaI; od do· 
tychczasowego rekordu, zajmując pierw6ze 
~iejBee z czasem 1.22,5. Drugie miejsce za
Ją.ł Masz ner 1.31,8, trzecie Borowski. (J.). 

Bilans sportu polskiego za rok 1935 
Olimpijczycy niemieccy skakaU w nie

d:l!iele w Oberammergau. W konku"ie 
zwyeit:żYl Bader skokami 60 i 6.1) ItI. Naj-
dal~z~' 1'kok uzy~kał J'I'aUl" - 67 ItI. . 

Wycieczkę na~ciarką do Zwardorda. 
polączona, z kursem. organizuje Pozn. 
Klub Narc. '"spóJnie z seKrja KPW. Cał
kowity koszt przejazdu JI' kIMą. nocl~. 
gów i opIat za ucze~tnictwo wyniesie okl'l. 
lo 20 zł. Wyjazd nastąpi w sobote, '-go 
stycznla wlerzorem. a powrót do Poznania 
13 stycznia (poniedziałek) rano. Infornil\
eje i zapisy w sekretarjncie P. K. N.: 'Wa. 
gons LiLs Cool,. ul. Pierackiego 12. 

l()() mtr. styl. grzbiet. - 1. Jastrzębski 
(.~ZS) w czasie 1.19,7 co je6t nowym rekor
d~m okręgu warszawskiego o 0.9 lepszy od 
dotychczasowego. 2. Ginter (L) w czasie 
1.28.8. 3. DalJl8z (AZS). 

100 mtl'. styl. dow. 1. GumkowBki (AZS) 
:......1.10, 2. Szwaokowski (AZ·S) 1.15.2, 3. Not
Ibki (L), 4. Wasilewski (L). 

Sztafeta 3Xl00 mtr. stylem zmiennym 
- 1. A. Z. S. w czasie 3.;>2.6 przed Łodzią, 
która. w czaaie 4.20.5 usJanowila nowy re
kord okręgu, lepszy od dotychcz'asowego o 
8.5 sek. 

Sztnfeta 5X50 mtr. stylem do\\'. - 1. A, 

Bi]an~ sportu polskiego za rok 1935 
nie .ie~t zbyt oomyślny. We w5ly~tkich 
ora"':e d:dedzinach zaznaczył :,je pe
wien s-oadek POZ10:11U. który na kilku 
o{icin~ach przybrał katastrofalne roz
miar..... Przyczyny te .~o zjaWiska są 
znane i wielokrotnie omawiane. 

AUTOMOBILIZM 
Sport automobilowy w dalszym eią

.IlU nie przejaWiał żadnei działalności. 
Przez całv sezon odbyło się tylk-o kilka 
drugorzrouych im prez lokalnych Za
granica :startowali Nowak i Łubieński, 
zajmU.iac w rajdzie ~wiaździstym do 
Monte Carlo. stosunkowo dobre lokaty. 
Nowak sklasy(iJwwal sie na fi miejscu 
(na i02), a Łubieński na 49. 

KOLARSTWO 

Z. S. w czasie 2.36, 2. Łódt Z.5O.;>. r tym l'a
zmn szt.afeta łódzka pObiła rekord okręgo
wy ustanawiając nowy cza<! na tyUł dy-
$ra.nBie o O.j lepszy od dotychczaBoweA'o. Kolarze wykazali duże post~py, 

W meczu w piłkę wodną przy skróco- prz-ertewszystkiem na polu orgamza
nym czaaie i zmniej6zonej liczbie zawodni- cyjnem. Ucichły, względnie zmniejszy
ków A. Z. S. pokonal Łódź w stosunku 8:0 ły się znacznie tarcia i kłótnie. które 
(S:Op)' kl' 13 1 t' Id 'k pochlanialy dotychczas lwię. część ener-oza on mrencJą - e ma p. II ow- .. ł k' d 
ska podjęła próbę pobicia Bwe/!,o w!a<!llego gJl CZ on ·OW zarzą u PZTK. W zwią· 
l'ekordu okręgowego w wyścigu na 100 mtr. zku z tern zaznaczyła się duża popra
stylem klasycznym. Próba udał·a się i za- wa poziomu, głównie u szosowców. -
wodniczka ta osiągnęla czaB 1.52.8. który Widomym znakiem tej poprawy był 
,ie6t lepszy od dotychczasowego o 3.2. 01'- doroczny mecz kolarski Polska-Niem-
ganizacja wzorowa. Publ-iczności okolo cy na trasie Warszawa-Berlin, wygra-
1000. ny wprawdZie prr.ez Niemców, ale nie-

Lódi w czw6rmeczu kopyk6wki. W nie- znaczną różnicą. czasu 37 minut. W 1'. 
dziel!! odbyły się w Łodt:i dalsze mecze w 1934 różnica wynosila około 5 godzin. 
koszykówkę męską o puhary zimo .... e P. Z. Drugim sukcesem było zajęcie przez 
Ci. S. na podstawie których została usta- Daniela pierwszego miejsca w biegu 
lona reprezentacja Lodzi na czwórmecz ko- dookoła Rumunji (dystans 1725 km). 
6zykówki męskie.1 Warszawa-Lódź-Po- M' I t li h Ó 
zn'\ń-Kraków. Do reprezentacji Lodzi lmo n ewą p wye postęp w, a 
wc ; dą. n/Ultępujący zawodnicy: HołYBZew- nawet suk(.'esów. mistrzostwa kolar
lOki i Kopczyński z W. K. S., Owczarek, Ry- ękie świata w Bruks~li jasno wykazn-

. barezyk, Przyp:oński, Pilc i ZaJasiewicz z ły, że bardzo nam. j~slcze d~leko do 
l . K. P. oraz Miller. Fiszer, Borowski i Ko~ extra~klasy europeJskIej. NaSI zawod
ilmala z L. K. S. Wyni1,j z(, spotkań nie- nicy. startuj!; .... y na tYch mistrzostwach 
dzielnych podamy w jutn;ej6;;:ym PUll1~rZe, 1 nie odegrali żadnej roli. Pusz zostal 

wyeliminowany odl'azu w pierwszym 
dniu. Kiełbasa. ze wzgl!;'dów paszpor
towych, przyjechal w ostatniej chwili, 
i nie zostal wogóle dopuszczony do mi
strzostw. Napierała ukoi1czyl wpraw
dzie bieg. ale ze względu na wypadek 
(pęknięcie łal'lcucha) znalazł się na 
dalekiem miejscu i nie zostal sklasy
fikowany. 

Torowcy rozegrali kiJka s-potkań 
międ7.ynarodowych z udziałem nie
mieckich kolarzy ze 7.miennem powo
dzeniem. 

Mistrzostwo Polsld zdobyli: na. to
rze Pusz, na szosie Napierała, w bie
gu na przełaj Lipiński, w biegu długo
dystansowym na torze Napierała. 

Bi lans piłki nożnej i lekkiej atlety
ki już podawaliśmy. 

WIOśLARSTWO 

Pięściarstwo 
w olimpijskim turnieju pię~cia't'5kim 

w BerHnie ",tartować będzie 2~0 z.a.wodni
ków, reprezentujących 38 państw. Tur
niej odbędzie się w nowowybudowanej ha,.. 
h. która pomieścić mQże okoJo 20 tys. wi
dzów. (PAT) 

1 i 2 lutego odb~dzie się w Gdal'leku 
mecz pięściarski gdal'tskiej J,Gedanji" ~ 
druży,nami klubów rumuńskich: Caile Fe
J."a.te R-omani.a i A. C. T. z Bukwresztu. 

Pływanie 
(PAT) 

Znany pływak węgierski Csik, który 
Olbrzymi triumf zanotowali nasi jest studentem medycyny, wyjeżdża, jąk 

wioślarze na mistrzostwa<lh Europy \.\' donosiliśmy po igrzyskach olimpijskich, 
Berlinie, zajmując drugie miejsce i t y- do Stanów Zjednoczonych. Csik 'ma zapew
tul wicemistrza Europy za Wf;'grami, a niony szereg startów. a poza tem kontynu
przed Nieme.ami, Szwajcarją, Włocba- ować będzie studja medyczne na unhver. 
mi i 10 innemi pań.stwami. Sukees ten sytecie w Chicago. (PA'T) 
za\ydzię~zamy głównie ,vereyowi. który Strzelanie 
w Jedynkach zdobył mIstrzostwo Euro.-
py i .sukces ten powtórzył wraz z u-I d .Na. obóz p~zedolimpłJskł, który od!)e-i k' d' 'k h . d ,. h zle SJ(~ w lutym w Warszawie Polski Zw 
S ups lm ,w WO.1 ac po WOJD~'C • ,- St:z. Sport. wyznaczył z okręgu poznań: 
Starto~allśmy ~za ~em w dIwoch 10- sl{tego pp. JaskóIskiego iMaseraka (1\. P. 
nych bIegach, zajmując w czwórce ze W.) z Poznania. oraz p. Sobczaka IKPW.) 
sternikiem trzede mieJsce i w dwójkach ze Swarzędza. .Najlepszym jest Sobćzak. 
bez sternika 5. który, na ogólnopolskich zawodach \1\' War-

Z wię.kszych imprez wsPOm.nieć war- ~j~~i)j~k~!rs~81 w strzelaniu .do tarczy: o-
to () międzynarod-owY<lh regat.ach w tów. J na 400 możliwych pUJlk-

Bydgoszczy i na jeziorach Trockich. -
Przyniosły one sukces niemieekim wio.
ślarzom, którzy zajęli wiele czołowych 
miejsc w głównych biegach . 

Mi ~t rzost wo PolsKi zdobyli w je
dynkach panów Verey, p.8.li - Ple\\!l' 

Polskim klubom godność 
narodowa nie pozwa.la rozgry
wać towarzyskich meczy spor
towych z Żydami. 



Kalendarz aym.-kaL 
Grudzień Wtorek: Sylwe.stra. Me-

31 
lanji 

Środa: Obrz. Palli>kie 
Kalendarz słowiański 

Wtorek: La.ssoty 
Środa: ~~lieczysla w& 

WTOREK Słońca: wschód 8,0' 
zachód 15.48 

Dłu~ość dnia 7 g. 4i min. 
Księżyca: wschód 10,Si zachód 23.31 

Faza: 6 dzień po nowiu. 

Idre~ redak[jj i a~miDi!łra(ii " tg~tt 
tel.foD redakcji I .dmiDI.tracjl 173 .. 55 

Piotrkowska 91 
Godzin, pnyjęi dla iatereHat" 

od 10-12 

WOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Ian

kielewicza, Sto Rynek 9 (żydowska). Glu
chowskieCTo, Narutowicza 6. Hambur~a. 
Głó!o\'1la 50. Pawłowskiego, Piotrowska 307. 
Piotrowskiego, Pomorska 91. Steckla, Li
manowskiego 37 (żydowska). 

Pogotowie: teJ. 10'.2 - 90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr MioJski - "Noc Sylwe.strowa". 
Teatr Popularny - 11 i 1 w nocy "We

solek sylweSltrowy". 
Teatr Popularny w lali Geyere - 11 j 1 

w nocy -" We.solek sylwe.s{rawy·'. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adrie - Metro -' "Flit! I Flap". 
Córlo - ","Vonder Bą.r". 
Capitol - "Anna Karenina". 
Czary - .. eod pala;cem niebem Argen-

tyny". 
Ludowy - ,:Co mój mąż robi w nocy?" 
Oświatowy - "Sz-pieg w masce". 
Mimoza - "ZłodzJej serc". 
Przedwiośnie - "Rapsodja Bałtyku". 
Palace - -"Kocham wszystkie kobiety". 
Rialto - "KsiężnicZ'ka Czardasza", 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łÓdzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeum w par
ku Sicnldewicza na dzień 30 bm.: naj
wyż~za temperatura w ciągu doby ubie· 
głej: plus 7.5 st., najniższa plus 2 sto -
Barometr 742.6, tendencja: nieznaczny 
spadek ciśnienia. Wiatry: słabe miej

scowe. 
.JAKA BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu dość pogodnie. Tern
peratu.ra powyżej zera. 

NOTU.JEMY 
Kontrola wag. W terminie do 31 R'rud

nia 1935 r. winne być zgłoszone do ponow
nego badania i cechowania w urzędzie 
miar i wag w Łodzi, wszystkie wagi i od
ważniki noszące cechy z roku 1933. 

Obecnie specjalni kontrolerzy przepro
wadzają, kontrolę w sklepach i winni uży
wania wag i odważników z przedawnione
mi cechami 1933 roku podlegać będą karze. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Wciąż te "brylantowe" hlstorje. Na ul. 

Nowomiejskiej jakiś żydowski oszust 
sprzedał przybyłej z Ozorkowa Mariannie 
Górniak broszkę z brylantem za 35 zł. Po
szkodowana PO pewnym dopiero czasie 
przekonała się, że nabyła falsyfikat ze 
szkła i blachy mosiężnej. Na tejże ulicy 
padł ofiara., oszustwa krawiec Jan Hofman 
z Pabianic, któremu jakiś oszust sprzedał 
srebrny zegarek za 20 zł. Poszkodow~ny 
stwierdzi! po niewczasie, że zegarek Jest 
całkowicie zepsuty. W obu wypadkach 
wszczęto poszukiwania. (k) 

Złodzieje korzystają z feryJ szkolnych, 
:z racji świąt w szkołach złodzieje korzy
stając z okazji, plondrują pomieszczenia 
szkolne. Tak np. włamali się nieznani 
sprawcy do szkoły powszechnej przy ul. 
Grabowej 10. Skradli oni przybory szkolne 
wartośc( kilkuset złotych, lecz przy tej 
okazji wyrządzili znaczne straty, gdyż zni
szczyli ~rzwi, szafy, szuflady i t. p. przez 
co zarząd m. Łodzi ponosi znaczne straty. 

(k) 
'.JUDAICA 

Dobrze naprawił. Niejaki Rajs oddał do 
naprawy krawcowi żydowskiemu Abramo
"'i i\fosmanowi futro wartości około 2000 
zł. Mosman, jako .. zna wca" doszedł do 
przekonania. że daleko więcej zarobi ze 
sprzedaży futra aniżeli z naprawy; sprze
dał więc. z\"laszcza. :te trafi! się nabywca, 
który dobrze zapłacił. Na skutek zampldo
,,,ania 1l0Rzkodowanego, pomyslowt>go 
kra\\'ca pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej i sąrl okręgowy skazał ~fosmana na 
!półtora roku więzienia. (k) 

Im wolno - sami się Jednak oburzają, 
gdy inni to czynią. ~a odbytem zgromadze
niu z",iązku kupców żydo\\'~kich w Łodzi, 
poruRzono poza spra.wami gospodarczemi 
(Jgólnemi, jak np. spra\va patentów, które 
są przedmiotem stałych ataków żydow
skich kupców. równie~ sprawę bojkotu i 
.hec antysemickich", które jak to sami 

2vd7.i st\yierdzili. przyczyniają się do wy· 
datnego zmniejszenia. obrotów w składach 
żydowskich. szczególnie detalicznych. Ten 
osta tni szczegół wskazuje, że wielu detali
stów chrześcijan. mimo\\'oJi staje się po
średni·kami żydo\"<lkich hurtowników i nie 
docenia doniosłości walki. podjętej o odży
dzenie pohskiego handlu, w której to walce 

Numer 1 ORĘDOWNIK. ~l'O(Ia.. I!łnia 1 stycznia 1936 Stl'C'nf T. 

Zmiany w wymiarze podatku lokalowego 
L ó d Ź, 30. 12. Z dniem dzisiej

szym wchodzą w życie nowe przepisy 
podatkowe. 

W myśl tych przepisów wolne od 
podatku lokalowego będą mieszkania 
i lokale, zajęte w całości lub w części 
przez zakłady przemysłowe, lokale w 
domach nowowybudowanych w ciągu 
15 lat od chwili oddania lokału do u
żytku, lokale niezajęte mieszkalne 1 i 
2-izbowe, jak również lokale 3-izbowe, 
zajmowane przez bezrobotnych, o ile 
nie mają oni sublokatorów. 

Co do tego ostatniego punktu wy
jaśnione zostało, że o ile bezrobotny 
ma sublokatora, który również jest 
bezrobotny. to i w tym wypadku nie 
płaci on podatku lokalowego. Podatek 

lokalowy będzie wymierzany na pod
stawie faktycznego komornego z roku 
poprzedzającego okres podatkowy .. W 
tych mieszkaniach, w których z dmem 
1 grudnia nastąpiła obniżka komorne
go, podatek za rok 1936-37 stan~w,i 
dwunastokrotne komorne za gl'UdZlen 
b. r. 

Rozporządzenie wykonawcze wpro
wadzi jeszcze przepis, na mocy które
go lokal, częściowo zajmowany przez 
pracownię, wolny jest. od podatku lo
kalowego od tej części komornego, ob
liczone"'o w sposób zwykły, matema
tyczny.'" O ile po odliczeniu izb zaję
tych na pracownię, pozostaje jedna 
lub d""ie izby mieszkalne, cały lokal 
wolny jest od pod,atku lokalowego. 

Łódź domaga sie 
zniżenia cen biletów tramwajowych 

Lód Ź, 3i. 12. Wcwraj w zarządzie 
miasta Łodzi, pod przewodnictwem wi
ceprezydenta Godle\vskiego, który za
stępuje urlopowanego tymcz. prezyden
ta' Głazka, odbyła się konferencja w 
sprawie zniżki biletów tramwajowych. 

Obecni przedstawiciele dyrekcji ko
lei elektrycznej łódzkiej .stawili wniosek 
o obniżenie cen biletów normalnych z 
25 na 20 groszy z tym warunkiem, że 
wszystkie bilety ulgowe, abonamento
we tudzież uczniowskie, jak i wolnej 
jazdy, z jakich korzystają, urzędniCY sa
morzą,dowi różnych instytucyj itd. zo
staną zniesione. Przedstawiciele zarzą
du miejsl\iego nie zgodzili się na takie 
załatwienie sprawy, wychodząc z zało
żenia, że przez zniesienie biletów ulgo
wych rannych i abonamentów ucierpią 
warstwy robotnicze. które dotychczas 
mają możność przejazdu za 15 groszy, a 
z chwila zniesienia zniżek zmuszone 
byłyby płacić pO 5 groszy za przejazd 
więcej. Również uczniowie musieliby 
opłacać wit;'cej za przejazd, tak, że odbi
łoby się to na kieszeni wszy tkich nie
omal mieszka liców. Ponieważ przed-

detaliBta polski winien zajmować przodu
jące stanowisko i być wzorem dla innych. 
I\ajciekawsza była uchwala. o konieczno
ści intel'll enjo\\ania u rządu. by przeciw
dzialał akcji bojkotowania żrdomskich za
kładów handlo", ych, 1;>0 odbija się to ujem
nie na całoksztalcie życia gospodarcze,ll'o. 
Równoczpśnie jerlnak, na temże zebraniu 
oma wiano rolę niektól'ych polskich wy
twórców IV walce o oclżydzenie i postano
wiano w odnie.sieniu do tych Wyt"'ÓI'CÓW, 
którzy pop i erają, akcję bojkotową zastoso
wać system bojkotu i zaniechać odbioru. 
Te dwie uchwały żydo\ ... skich kupców nie 
wymagają żadnych wyjaśnień i dosadnie 
określają żydowską, bezczelność. 

KRONIKA LASKU 

Sekwestratorzy nie próżnują. Zaraz w 3 
dzieli świąt Bożego Karodzellia miet3zkań
cy Łasku byli niezmiernie zdziwieni zala
d{)waną dorożka.,. do tego jeszcze żydowską, 
która zawoziła różnego rodzaju meble czy 
też maoSz~' ny clo gmachu urzędu skarbowe
go. Jak s i ę okazuje. sekll'e.stratorzy zaraz 
po świętach luięli się energicznie do pra
cy, starając się nawiązać w ten sposób 
kontakt ze społeczel'lstwem. -

Samobójstwo. We wsi Juljanów, gm. 
Wodzierady II'; dniu 23 b. m. w,c;kutek nie
porozumieli maliellBkich popełnił samo
bójstwo przez utopienie się w studni Karol 
BertoId. 63-letni miet3zkaniec Juljanowa. 

Kradzież roweru. We wsi Huta Dłutow
ska. gm. DłutolV na szkodę Józefa Marcin
ca skradziono rOI\"cr. 

KRONIKA SIERADZA 

Niedzielni żydofUe. Marja Kozłowska 
kupowała dn. 29 b. m. w czasie nabożeli· 
st\\'a owoce u Żrda przy rogu uJ. Kościu
szki. - P . Przesmycki właścicieli cemen
towni (uJ. Kaliska). kupował rękawiczki i 
skarpetki o I('odz. 12 u 2;"da Rozemkiewi· 
cza przy ul. Kościus7.ki. IIallba i wstyd! 

Ze Stron. Narodowego. W niedzielę. 29 
b. m. odbyło się zebranie ~f1orlych S. N. Re· 
ferat n. t. "Czy katolik może hyć antYMmi
tą" wrgloRil p. B. Radreki. Po omó", ieniu 
UI,talenia dnia ul'1Jqclzenia .. opłatka" i za
bawy zebranie zakollczono hymnem MI 0-
dych. 

Likwidacja B. B. Powolana zostala ko
misja. likwidac~'jna B. B. W. n., w skład 
której weAzli: pOReł Bar/czak. dyr. gimn. 
Stawa<lz-Szczytycki i T. Zarl'mba. Komisja 
ma niezwłoczni e przystąpić na terenie 
miasta i powiatu do spełnil'nia swego za
dania, t. j. likwidacji partji B. B. Skrzyn
ka do l'stÓIV przy lokalu partji została już 
usunięta. • 

Dziękczynne aabożeństwa. Na zakoń
czenie starego roku odbędl\ się uroczyste 
nieszpory z wystawieniem Najś\\. Sakr., 
kazaniem i "Te Deum" w kolegjacie o go
dzinie 19, również i w kla6ztorze SS. Urszu
lanek. 

L 

stawiciele dyrekcji nie ustąpili od 
swych wniosków, konferencję przer
wano. 

Po tej konferencji w1ceprezyd'en t 
Godlewski udał się do wice-wojewody 
Potockiego, zastępującego przebywają
cego na urlopie "'ojewodę i złożył mu 
sprawozdanie. WiceWOjewoda podzie
lił stanowisko zarządu miejskiego u
znając, że wniosek dyrekcji równa się 
żądaniu podwyższenia cen dotychczaso
wych biletów tramwajowych. Inter
wencja wicewojewody w dyrekcji tram
wajowej zakotlczyła się ustaleniem ter
minu nowej konferencji w zarządlzie 
miejskim z przedstawicielami dyrekcji 
tramwajowej. Konferencja odbędzie 
się 3i bm. o godz. iO rano. 

Stwierdzić należy. że projekt dyrek
cji tramwajowej przez opinię publiczną 
L-od7i potraktowany zostanie jak nale
ży W wypadku gdyby pert.raktacje z 
zarządem miejskim nie odniosły skut
ku, a bilety miałyby podrożeć, on~ani
zacje ro1x>tnicze nos za się z zamiarem 
bojkoto"'ania tramwajów. 

KRONIKA TOMASZOWA Maz. 

Niebezpieczna szczeUna. Ulica Prez. Mo
ścickieg'o z ultcą Sw. Antoniego połączona 
jest żelaznym mostkiem. pokrywającym 
przechodzący w tern miejscu kanał. Mo
stek ten zlożony jest z kilkt.: płyt żelaz
nych, z Idórvch dwie obecnie polożone w 
samym środku ulicy rozsunęly się, two
rzac niebezpieczną szczelinę, szerokości 10 
cm. 

Przed obn:~eniem cen za prąd elektrycz
ny. Odnośnie przyjętego przez rad~ miej
ską na jej ostatniem posiedzeniu wniosku 
w sprawie obniżenia cen za prąd t.lektrycz
ny, dowiadujemy się, że w czasie na.ibliż
szym nastąpić ma ogloszenie nowej taryfy 
za prąd elektryczny. obniżonej na podsta
\"'ie przep:Bów Ministe.'stwa Przemysłu i 
Handlu. 

KRON I KA ZDUŃSK I E.J WOL I 

Komunikat. Zarząd Stron. ~arod. Koło 
w ZdUllskiej Woli wzywa członków Stron. 
Karod. do wzięcia udziału w środę. 1 stycz. 
nia 1936 r. w pogrzebie Aleksego KrajczYli
skiego, członka i dzialacza zarządu tutej
szego Koła S. N. Wymarsz konduktu po
grzebowesro z domu żałoby z kolonji O.smo
lin 19 odbędzie się w dniu 1 stycznia 19:36 
roku o godz. H. O wzięc1e udziału w po
grzebie proszone są okoliczne placówki S. 
N. oraz czlonkowie N. O. K. 

!ydowskle cukierki dla dzieci ze szkoły 
powszechnej. Nauczyciele szkoły pow6zech
mj żel'lskiej 1 im. Marji Konopnickiej, pod
czas szkolnej uroczystości !am8inia się 0-
platkiem odbytej w dniu 21 bm. częstowali 
zebrane dzieci cukierkami pochodzącemi 
od Żyda Konińskiego z rynku. Wstyd! 

KRONIKA KALISZA 

Opłatek i szopka u harcerzy. Dnia 1 
stycznia o godz. :7 w Świetlicy harcerSkiej 
przy ul. Szkolnej 6, odbędzie się tradycyj
ny "opłatek" XI drużyny harcerskiej im. 
pulko Lisa-Kuli , za zaproM;eniami. Po 0-

platku na scenie wlasnej harcerze wysta
wią pięknie urządzoną szopkę. 

Osobiste, Powrócił oz urlopu wypoczyn
kowego prezydent miasta p. K. Sulistow
ski i objąl urzędowanie. 

Nieszczęśliwy wypadek. 06wald Kelm, 
lat 24, zam. we wsi lJiątek Mały, gm. Pa
mięcin, znalazł na bój. PodCzas ma nipulo
wania pl'ZY nim nasta,piła eksplozja i czę
ści naboju utkwiły w prawem oku nie
szczęśli wca. Kelma w slanie bardzo cięż
kim przewieziono do szpitala św. Trójcy, 
gdzie pozostał na kuraCji. 

Lotna powiatowa kontrola sanitarna 
działe. Kontrolerzy u Piotra Tomczyka, 
właśc. sklepu w Złotnikach Wielkich za
kwestjonowali t. zw. "Herbato]", firmy M. 

Lustig w Samborze, który okazał się ~ilnie 
zabarwiony barwnikiem ani~ino~ym. V>! 
dru~im wyparIku ustragamarkI WalerJi 
Jaskulskiej ,nodczas jarmarku w Godzle-. 
,gzach zakwestjonowane zostały ~prz~da
\\ ane bez opakol\"ania wyroby ~ukle:mcze. 
pochodzące z jakiegoś żydowóklego zródła. 

Biedny szewc zabawił się w kamienlcz
nika. Kazimierz Graczrk, zam. przy ul. 
Chodyiiskiego, nie chcąc pracować w 
swym fachu. udał się do kilku magazy~ó.w, 
adzie po przed.stawieniu się jako właśclcl~l 
domu przy ul. Dobrzeck:ej, wręczał swoJe 
\\"eksle w zamian otrzymując towary u
braniowe. Weksle zostały zaprotestowane. 
Afera się wyuała i "kamienicznik" . p:zez 
sąd grodzki skazany został na 6 mlelw~cy 
więzieni.l. 

Wieczór Sylwestrowy". W salach. ratu
sza o godz. 22 odbędzie się wielki .. Wleczór 
Sylw('strowy", urządzony staraniem aka
demików. 

Dnia 1 stycznia b. r. w gościnnych sa
lach "Europejskiej" odbędzie się "dancing" 
akademicki. Początek o godz. 17. Wstęp 1 
zł, akademicki 50 gr. 

Z pogrzebu ś. p. Kazimierza Mystkow
skiego. Na terenie miasta odbył się pogrzeb 
Ś. p. Kazimierza Myslkowskiego w wi~ku 
lat 61. Pogrzeb ten stał się potężną mamfe
stacją żałobną, jakiej dawno obywatele 
miasta nie widzieli. Kondukt żalobny, pro
wadzony przez ks. pralata ~I. Janowskiego 
w otocżeniu licznego duchowieństwa i. 
sióstr milosierdzia, wyruszył z kościoła ~w. 
Józefa na cmentarz miejski. W olbrzymIm 
tym pochodzie przy jęły udział delegacje . 
\vszystkich stowa rzyszeń, do tysiąca człon
kó~ straży ,pożarnych, kompanj~ c~łon~ó~ 
Stronnictwa Narodowego z Wlencaml l 
sztandarami. Przybyły również delegacje z 
Wielkopolski oraz z kraju. Wzięła także u· 
dział wojskowa drużyna strażacka oraz de
legacja. 29 p. S. K., która niosła odznacze
nie pulkowe, jakie ZmarTy pOSIadał. Mar
sze ~alobne grały 3 orkiestry: . wojskowa, 
Straży Pluszowni" i K. O. S. P. Przed ra
tuszem 'i(ondukt pogrzebowy na chwilę się 
zatrzymał, pożegnał tu zmarłego obywate
la miasta prezydent p. K. Sulistowski. Nad 
grohem przemawiali: kapelan Straty ks. 
St. Smielanko, który pięknie skreślił życio
rYs Zmal'lego, prezesa Stra~r kaliskiej. p. 
W. Waruęski, insp. W. Zieliński, sędzia 
gro clzki z Częc;;tochol"y, p. Z. J(ossowski, p. 
re Herbich '" imieniu Stronnictwa Tarodo
,,·ego. p. Fr. Maciejewski w imieniu Stow. 
b. więźniów politycznych, wreszcie krót
kiemi słowy pożegnał komendanta p. P. 
Zelcel, oclczytał przy tern depeszę nesto,ra 
straża ct",a polsk i ego p. Z. Przv.lałkowskle
go z Radomia . Chór im. św. Cecylji odśpie
wał "Salve Rel\'ina", chór "trażacki pieśń 
,.Że .gnamy Cię", orki('stry odegraly marsze 
żalobne. Przy odgłosie werbli trumnę opu
szczono do gTobu. Cicha modlitwa i grudka 
ziemi, rzucona na wieko trumny. zakoń
czyly tę wielka, manifce.tację żałobną .. w 
której wzięły udział tysiączne rzesze mle
ł'ZkallCów naszego miasta. Ś\viezo us~· paną. 
mogiłę pokryło 40 wieńców i wiązanek. Po
grzeb trwał przeszło dwie godziny. 

W kilku słowach 
Ł ó d t, 30 grudnia. 

We wsi Rusociny podczas zabawy ta
necznej Antoni i Władysław bracia I{03-
malowie oraz Aleksander Drożdż napadli 
na 20-lotniego Ignacego Michalaka i koł
kami, wyrwanemi z płotu, pobili go tak 
dotkli wie, ze nieszczęśliwy zmarł. Za

bójców aresztowano. 

* Prezes sądu okręgowego w Łodzi wy-
da.l zarządzenie, mocą którego Łódź oraz 
okręg sądowy łódzki zostały podzielone 
na 18 rewirów komornicz~ch. \V Łodzi 
urządzonych zo talo l;j rewirów dla spraw 
normalnych oraz 2 dla "praw nieruc~o
mości, imvcniarza ltd. Jeden rewir urzą
dzony został dla pow. lódzkiego. 

N a srrebl'nl/nt el,ranie 

Kocham wszystkie kobiety 
Ki'no "Pa,lace" 

W filmie tym Kiepura dubluje sam sie
bie. Nie jest to wprawdzie jakIŚ nowy 
trick, widzieliśmy już bowiem to niejedno
krotnie na kinowych ekranach. Raz nawet 
Mary Picford, grająca w pewnym filmie 
jednocześnie role syna i matki siedziała 
sama u siebie na kolanach! Jednak tym ra
zem zdublowano n ietylko świetlną część 
taśmy, lecz i dźwi ękowa., - Kiepura śpiewa 
sam ze soba., cluet! Duet ten wypadŁ bardzo 
świetnie i robI doskonałe wrażenie. 

Wogóle film dobry, choć tytuł zupełnie 
nie oclpowiada tr'eści (co się najczęściej w 
filmach zrlarza). Sąrł7.qc ho",iem z tytulu, 
nale~y się spoclziewnć tłumu wielbicielek, 
tymczasem są tylko dwie i to jedna z nich 
kocha s i ę w uperowym śpie\\'aku (Kiepu
raj. a druga. w subjekcie z kolonialneg{) 
sklepiku (też Kiepura). Dzięki uderzające
mu porlobiel1stwu obu bohaterów, dziew
częta aż do końca nie moga., się połapać, 
który jest tym wlaściwym "nim" i to jest 
osno\yą calej fabuły 'Vogóle pomysł ten, 
.leszcze w filmie dotąd niewyeksploatowa
ny, wypadł bardzo dobrze. Gdy dodamy 
do tego liczne part je śpiewane, doskonale 
wplecione w fabulę ,dochodzimy do wnio
sku, że szumna reklama, która poprzedoziła 
"Kocha m wszystk ie kobiety" bynajmniej 
nie jest przosadzona. 

!\'adprogram je€t bardzo przeciętny. Do
datek P. A. T. jak zwykle beznadziejny. 

":l-t, T 



Dnia 29 grudnia 1935 r. o godz. 9, zmarł po 
dlul!'ich i ciężkich cierpieniach, opalrzony Sakra
mentami ŚW., nasz najukochańszy ojciec. teść 
i dz:arJe)" Ś. p. 

Michał Koperski 
przeżywszy la t 7'5. Pogrzeb odbędzie się w czwar
tek, dnia 2. bm. o godz. 10 przed południem z do
mu tałoby W Kicinie. 

W ciężkim smutku pogrąrona 

z 124.98 rodzina. 

Nagłówkowe 8towo (tIusto) 15 gr06zy, katde 
dalc5ze słowo 10 gro.szy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde slanowi 1 sło;vo. Jedno ogło
szenie nie mo~e przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych. 

ORF;DOWNtK, środa. dnia f styc'lnl& 1936 - ·N'IImel' I 

t.\OAJ". OlOVOINAlINttI ••• OSlKIIW LO ,. .. [. KOGUTKIEM-

n ....... ,.'.':ł1ł iJ ... fiJ:łI\l't·un 
90 .,.t Sil JUŻ NAŚLADOWN'CTWA. 

~. PROSZKI .MlłlAINO.WERVOSIN"Z.rum!I!! 
SĄ TYLKO JEDNE 
,:u,wsu: l pY~U ... ICU"" NOCiUTKA 

ne 11118 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenia wśród drobnych: l·lamowy milimetr groszy. 

Zegarki, obrączki i biżnterie 
~[]'.if> kupuje I .przedaje 

: ;;; " 155'4 najtanie; ~f~ Ormo chrześ"ij.6ska 
B KOWALS KI .L6dź. Piotrkow.ka 3 

• ,Telefon 104-60 

Hi~ru[~omOn mi~i~k~ 
dającą dobry dochód - sprzeda 

IKomunalna Kasa Oszczędności 
Powiatu Wrzesińskiego - Września 

Znak oferty naprzy kład. z tS 92-i, n 27 i5, d 1790 
i t. d. = 1 slo\\'o. 

Dro-'bne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni prz~d'ś>wia.

teczne przyjmuje się do .godz. 10,10. 

Gościniec kolonjalka Restaurację 3 uJJlkacJe 
sa la, ogl'ód ow-,"·)\\ y. d UŻ!ł \\- :eg. O'ościniec, trzypokojowe miesz-

b · . (!I., I '0.' l ')- sklad ~anie. razem 160.- złotych mie- . dl 
gu~l~~kó~'~ i>uzn';~' na -id 80-584 <kcznie wvnajrnę zaraz. "'ędzi- Ogloszew8 do 30 sl5w • a POUtl' 

kOIVski Poznań. Piekar" 11. kujących poeady !' te; .rubr,~e 
posznknię !Jnfl zastaw. Oferty Dzierżawa zd 80 686 obliczam,. po jedneJ trseelej ceale 
Orędo~nik Poznań zd 80 587 140 ps-zpnlle/·. burlynkl bez in- drobnych. 

I I
wcntarza. bisko Poz!lania, obje- "'23 ROZMAITE - -------------3. LETNISKA Cle 2000.-- Wo lna 21. ski ad cu- ••• _______ ... __ Urzędnik 

1 UZllROWISKA kierków. POZllql'. zd 80 583 I q. kt ki 11 
nR ' . _ Skład Kto z litościwych kawaler, at .n, ,PTa." 

zmieni posadę puznansklego, 
Zakopane 

Pa rcpl" IIrz~<lJJir'zc. willa .. Zow" 
wynajem pokoi, obok skoczni 
nnrcjarski('j. la,. słońce, cisza. 
tereny narciarRki" tanio. 

na warsztat szewskI do wydzier- ludzi przyiqzie ~ pomoc.a bO!laj najchętniej do Kongresówki. 
żawieni~ 40.- miesięeznie Rynek gr06zowa bIedocIe gramczaceJ z Wytykowski, Sieraków. 
~piesznit'. Zgloszl'nia P<>znall St. rozpacza. Łask. Dfert'· upr. Ku- fd 80 364 
J{ynek 18/Hl - 4. zd 80 726 der Poznań,ki 00'1 z~' 80 082'3 ng 19 069 

ng 4623 

lIP 7 SPItZEDA2:E • 

"--'-~"" 

Sroda. 1 stycznia 1936 r. 
9.00 aud. pDr.: 9.50 d-zien. 10.00 

trans. nabożell,twa z Krakt}\ya 
z klasz(o/'u 00. Franciszkanów 
w Panewnikach: 12.15 poowtór,ze-

Sprzedam nie Pol$kie.g-o Koncertu Ellropei-
. skiego. Wyk. P. R .. Szlemińska 

ol~.zy:ny. sauzonkl oraz do. wyrąbu. (śpiew). UmifIska (skrz.) i 
\, les i:irebna pod ŁodzIą. PlOt!' I Sztompka (fort.); 13.20 fragment 
:Mazerant. ~_19 71a .słuchowi,·kowy z .. Wieczoru 

K .. . I T"zech Króli" SzeklS'Pira: 14.00 -
aWlarnlę _ restauraCję .. ~OWy R(}k" - humore<s,ka B. 

celllrUIl1. KrllceRja. mie-szkame Pru.oa; 15.00 .. GDd,.;ina rolnika": 
tanio <;pnedam. Oferty Orędow- 16.00 .. l\r:ooiaczkowie - pacho
lI1ik. Pnzr.ali zd $O 12!J Icczki" au'l, dla dzieci: 16.20 re

śniadalnię _ restaurację 
prz)' ~tarrU1 J:ynku tanio sprze
dam. OfNt, Ort;-rlo,,'nik, PDznań 

zrl O 1Z..~ 

cital wi-olonrzelowy K. Wil·ko
mirskiego; 16.60 .. O muz,ce IV 
l'ol!'kietn Rarl.io·': 17.05 muzyka 
taneczna: 18_05 .. świat ~ie śmie
je": 18.15 HjP i pieśni w w,ko
naniu Stani Z~wadllkiej (Po;>;n.): 

Młyn 18.441 .. Sk~rI ~ip biorll dziurki w 
1Il0toro~-y n~ HIIJ CI r na. ~przt'dat. opnl> ~7.wajca1"'kim?" - słurho-
Z.lb 7;enta Oręrio\\ nik, Poznań ~"I<ko (Lw)' 19.50 rePDrtaż aktu-

zol iU S3S a.ln)': 20.00 .. G~·altlt ratuicie!" 
f - w('601n 1I11i!YCt 3 m~lZYCZna liP 

Zakład Lwowa; 20.55 "ZYC7,eme dla An-
. .. t~natów": 21.00 XVIII-ta audy-

rymar.ko - ",o!"arsko. - taPlcers~1 cia z cyklu .. Twórczoś!; FrYde
orl).z wytwórnIe pasow jransm!-I noka Ch'opina" (1810-1~9): 21.35 
f:>:Jny<,h t3~1O sprzedam. ł,ó~lz. "Rozmowa Stare~o Roku z No
LIlllanOwsklCgo 9". ng 19 114 wym" _ a li rh-ci a Hemara: -

Skład 
obuwia. nairurhli\\ .zej ulicy Po
rwania C1 3U lat Istniejący spa
,,'odu cllOrobr sprzedam. Oferty 
Oręrlownik. lJoZllati zd $O 555 

Okazjal 
Sklep kolonialny spowodu zmia
ny branży do sprzedania. 'Wiado
mość Łódź. Sląska 51. ng 19 712 

Sprzedam mły~ 
wodny 2.j.OUU wplaty 10,OUO. Na 
odpD",ierlź znaczek. Huczek. Kę
ty. Mi(·kie,,·icza zd 80 689 

Gospodarstwo 
podmiejskie Poznaniu 
pięćdziesiątmorgowe 

ziemia ogrodowa. pietwszol'zędne 
zabudowa n,a. wplaty 12000-
Rutko,,' ki. Poznali. Pólwiejska 
5. I I pip,! ru. zdg 80654 

21.50 sport; 22.05 muzyka tanecz
na m. ol"k. P. R. 

, Kę·A·JOWE":-' 
" 'torck. 31 Jtrudnia. 

Katowice - 6.60 muzyka z 
płyt; 7_30 utwory welSołe z plyt: 
12.11) we<s-oła muzyka z plyt: -
13.35 piosenki z plyt: 11).20 2'iel
da: 17.15 płyty dla znawców: -
18.30 nowela karnawalowll .. Dwa 
bale"; 18.45 plyty: 19.00 feJjeton 
tllryst.-<!port.; 19.10 prD2'ram: -
19_20 przeglad prasy: 19.35 Buort 
0.30 muzyka taneczna. 

'Vtorek. 31 ltrudnia. 
Krak6w - 6.60 i 7.30 muzyka 

z plyt: 12.15 koncert Jlopularny 
z płyt; 13.35 mu.z"l;:a lekka z ulyt: 
17.15 feJjet'On; 18.45 muzyka z 
płyt; 19.10 prDgram: 19.35 sport: 
0.30 muzyka taneczna. 

"'torek. 31 Jtrudnia. 
Okazyjne kupno 60 mórg Lw6w - 6.90 I 7.30 muzyka z 
przy Poznaniu. zabudowaniami. plyt; 12.15 muzyka po-pularna z 
inwentarzami. wplaty 6500. sprze- plyt;13,35 frągmenty operowe z 
da Ratajczak, Poznał!. ŚwiNo- plyt: 15.20 gIełda; 17.15 m).lzyka 
sław~ka 12. zd 80672 z płyt; 18.30 skrzynka techmcz~a: 

18.45 program: 18.55 p(}<!ad ... Nle-
• ... pCl'Pularna ,pra('a"; 19.05 olyty: -.11. KUPNA .. 19.35 6POl·t; 0.30 muzyka tanecz. 

---------. Wtorek. 31 I!rudnia. 
Kilkunastomorgowe L6dź - '_60 i .7.30 muzylk:! z 

~D5Porlarstwo kupie inwentarzem płyt; 12.15 melo.dle z r. 19'.')1.) z 
lub bez. Opi,s cene Dembecki. płyt: 13;30 ~~y(';a sylwelStrown 7-
Jaraczew. pow. in,·ociii"ki. plyt: lD.12 gtełda lódzka: 11).20 

zd 80783 Jl'ielda wa rsz.: 17.15 muzyka z 
płyt: 18.30 zbiorowa razmow'l no-

I[ woroczna z r~iij-osluchllczam.i: -

• 
1.8._.D.2..I!!IEIIIR_2:.A.WY ___ ... 18.45 pi06en-ki w wyk chóru DaM 

-~ 19.10 prn!!'ram: 19.20 ·płyty: 19.35 

400 mórg 
dzier;;awy od wla:'ciciela, 
'P"'zennf'.i. l,ekn iIll\enI3'·z. 
cie 20.0ru -- Ua\\lakow3. 
IlIlO, L ·cha 5. zJ 

zielni 
objp,
I:nip-
80690 

sp{)rt; 0.30 mu.zyka tanecz-na. 

\Vtorek. 31 Jlrudnill. 
Toruń - 6.1)0 i 7.30 wuzyka z 

płyt; 12.15 r~l,ja slynn:veh ar
kieostr i <;.olhstOw z plyt; 13.35 -

Fryzjerka . Kierownik . 
Doszukuj t' pos8dy od zara.z. OIer- mleczarm ewtJ. dobry fachowl.ee 
tr ,kierować do Orędowruka, Po- potrzebny. Oferty Orędowm1k" ?:l'18ń zd 80 2-'15 Lórlź, pod "AB". ng 11ł 7 .. 

muzyka lekka z plyt; 19.20 ll'i~'
cia: '17.15 muzyko z pol y t: 18.30 
odczvt .. Gody na Ma.zura~h": 
18.45 3rje z oper Moniuszki: 19.10 
program; 19_20 płyty; 19.35 s'port: 
0.30 muzyka lekka. 

nach"; 13.40 muzyka lekka: lUO Absolwent Fabryka 
piosenki na.,trniowe z olyt: lIi.OIl szkoly h~n-ólowej J>()oSzukuie . 
.. "'e<s{)lr 1lj'Ulf:k komina". dialog praktyki biurowej lub pooady in- szablonów (desem) malarskid! 
lódzki: 19.10 pJ'()<!r~m: 19.20 nb'- ka~enta. Łaskawe oferty do odda zastępsrwo na Krakó~. 
.ty'. 19.35 sport; 19AOplyty; 23_05 Ort>clownik<l PDznań zd 80 tii12 ślĄISk, ŁGdź \Var:sz~wę. Panowlll 

. ' ustosunk{)~an; w składach farb. 

Wtorek. 31 nntlnia. 
muzyka taneczna. Praktykant d rogeriach oraz malarzami ze-

Środa. 1 stycznia 1936 r. p~l'adaJ'ąc'f 8-ml'~I'eczną prak-ty- chcą poda~ "ferty. Wymagane 
\Varszawa - 6.60 i 7.30 ołyty: 

12.15 melodje z W35 r.: 15.20 giel
da: 17.15 płyty dlla .znawców: -
18.30 szkic literacki "Czarne ł 
białe charaktery"; 18.45 p'rOll:ram: 
18.55 .. Młod1!ież wiejska na pro
!!'u Nowego Roku"; 19.05 płyty; 
19.35 sport; 0.30 muzyka tanecz. 

~ . = zabl'zpie<'zeaie inkaBa i kolekeii 
Toruń - 9.03 płyty ,.; War- ke w szkole mleczar"kil'j Wrze- wzorów. Zgłc~zeźnia l>od .. Ka

'zawy: 9.40 program: 11.30 płyty śni i 3 miesiączna prakt. na Po- tolicy", Biuro Ogl<l'5zP1\, Jagielski 
(po nabtYleń~twie): 12.03 prze- morzu szuka posady celem no 1- Poznań. Rataj;)zaka 27. ng 10500 
glad kulturalny .. Życie on\'aniza- SZf'I\'O wyuczenia. T. Ju·okowiak, 
c:\'i "połecznych Byd2'06ZCZY"; - DelelSzyn. p. Gootvń (Wlkp.) 
13.40 utwory na cytre 1'010 wy- nl!: 19791 
kDl1a Ambroży ~rhJJaubelt: 14.20 
koncel·t życzeń: 15.00 and:vcia dla I .... -------.. ~I(JI •• 
w..,7.~~tk\ch z \Yilna: '9.10 płyty: "Z7.WOLNE MIEJSCA ,Radjoświat' 

środa. 1 st:reznia 1936 r. 19.25 program: 19.35 ""port: 19.40 - I ::=~~~~~ ao aratOw ra-
" ' arszawa - 9.03 mUzYka z !'lieś,!Ii w wyk .. \rlv Sari z plyt: Wł d K bo Y lO c' eh I 

plyt; 9.40 pro~ram; 11.30 phty 23.03 muzyb m!lo<;na z Dlyt. . O arz ar. ~ . J<l'WV 

(po Mboź.l.: 12.03 przeJ\'lad tea- ~ dośwla~lcz?ny 9d 1 kW/e~ma 193G bur-
tra lny: 13.30 arip i pieśni w ~ PROPONUJEMY do m~Jl\tku b.hsko Łodz!_ Oferty 

k I .. . l'.... ~k I k LAMDOWlCZOM z odPisem §w/adectw składać do townia w, . \.Iep~ry. ~.~u Il1U~ .. :1 P - .- lvlmini<tracji Oredownika. łJlrlf.. 
ka z płyt. 15.00 ano>C.l3 nla pod WK" ng 19716 
w6z,1;tkieh z "-iln~; 111.HI plYłY: 1111 wtonk: "'--
19.40 pro<rram: 23.05 muuka ta- F . 
npCZM. W orllerwip o <rod r.. !l~.30 17,15 Bndapt'~1.t. M/:z,kR ey- ryZ) era 
mówi/' hcd.zip w jez. 3m:. ·i fran. l!:ań .. kA. 17.15 MerliolalI. :ruzyka damskiei'o oraz 
l'orl"..k' rl.o ~Iuch. Z3l>'ran. tanrczna. 17.40 PraJtA. Pieśni fryzjerki 

Środa. 1 sbeznia 1n36 r. pr~v ",';nie. M. Osłra,,·a. Muz:\'- t Ik d b 1'1 k . b' Ipkka. 17.50 \Yarszaw.a_ r -o o ryc l SI P05ZU uJe. 
P li !I 03 k l kI;: Rk k' k" lJPraszam o podanie warunków. 

plyt~7.~2.03-.. SYiwl;S~~~~'; 'J~;;i; "'18~ÓÓnR~RW~fa~::a . Sen nocy B. Czaikowski. Toruń. Prosta 2. 
łn"; 13.40 muzyka I~kka z p'y[: <,lwe"<!rOIHj··. 18.15 Brno. Mu- zdg 80325 
14.20 koncPrt orko salonowej z:rb. iawm':l. 18.20 Monachium. Panienka do bufetu 
Paszkieta: 15.00 POg. roln;cza: Soliści. 18.55 \Vieden_ .. Zem"ta 
.. Ze w~pomnień potomka Drz:v- n:etnperza" _ opeoretka J. Straus od 1 lub 15 stycznia 16 potrzebna. 
mały": 15.10 muzyka z plyt; 1:;.15 sa (tr. z Opery \Vied.). podanie wieku oraz pensji przy 
.. Obrazek z życia Młodzieży rDI- 19.00 Budapeszt. Koncert orko wolnem utrzymaniu do restaura
niczei w śl'emlSkiem": 19_10 kon- oPE'rowt'.i. Lipsk. Muzyka po-pu- cji dworcowej w Zhaszyniu. 
cert reklamr>wy: 19.40 pr(}ll:ram: larna. 19.11i POfAjta. Muzyka salo- zdg 80 619 
23.05-24.00 muzyka lekka z n',t no~a. 19.20 HamburJt. V,'esoły D' l d t .. l 

Sroda. 1 stycznia 1936 r. wieczór sylweIStrowy. 19.30 An- Zle ~f prze. s aWlCle 
IIlja (Nat. Proar.). Utwory Li- na prowIZJe na \Vlel.kopolske. po-

Katowice - 9.03 koncert popu- 'zta w wyk. EgDna Petripgo. trzebny .od . zaraz. .z;i\Jos~enla z 
larny. z płyt: 9.40 ,pro\\'ram: 10.00 19.35 PraJta_ Jazzowa muzyka na ~cf~rencJaml "Cerarua . B abryka 
utwory Ravella: 10.30 nabożeń- dwa fort. s"'lec. Ostrów \Vlkp. zdg 80 324 
sktwoó z klla2-z0~oru oq. dFr~nc:d"lz- 20,00 Koenh:swust ... Bal u k~. Ob . k 
-an w: ." oPowla anIe a Orłowskiego" _ welSDły koncert. Clągacz a 

rlzieoi· .. Le<!emla o śniegu": 13.~0 Frankfurt. ..Zemsta n/·etopprz,." potrzebna d(} wytwórni czekola-muzyka lekka w wyk. mandoli- - " D 
ni.;;tó\\': 14_20 koncert popułarny - operptka J. StrauSlSa. Sztut- dek. Poznaii. _ luga 3 m. 9. 

~~ d io.sorzettl 

Poznail, 
Fr. Rataj
czaka 10 

telefon 15-« Tlnlec& odbior
niki radiowe. Cen'l. s g:IOŚnikieM 
i lampami. Gwaran·.:ł. roczna .. 
Do nahy~ia wskladach radJO
~ych Po-pularna trójka bateryjna 

92,00 
LuksWIOwa tr6ika b~teryjaa 

133,00 
Luksu60wa czwórka bate!'3'jna 

180,00 
Luk~usowa trójka sieciowa na 
prąd staly lut. zmienn" 

200,00 
Uniwersalna luksusn" a tr6.ika 
(trzy pentody) na :>rad mnienn, 
i staly 

315,00 
ng 19 559/00 w wyk. o-rkiestry mand. Tow. Ilart • Berlin. Wieczór sylwe· dg .. 376/7 

im. Moniuszki: 15_00 aud. dla .trowy. 20.10 Lipsk. Wesoła au- ------.:.----------------------
wszystkich z "Tj~na: 19.10 'Plyty: dycja. 20.00 Mediolan ... Kawale- Humor 
19.40 -program: 23.03 muzyka ta- rowie księżyca" operetka 

Ziehrera. 
neczna. 21.110 AnJtlJ1I (Rell. Proltr.). 

Środll. 1 stycznia 19341 r. K(}ncert symf. po~wi. Czajka ..... -
Kraków - 9.05 muzyka lekka; Bkiemu. 21.00 Monachium. Kon-

9.40 program; 12.03 Iron cert soli- cert na zakończenie raku. 21.30 
s·tów z plyt pfze.dad teatralny Palia PTT. ..Borys Godl1now" 
..Maurice MaeteI'Jin2''' (w zwia- - opera MUS6org;.kie::w (akt I 
zku z premiera. Nieb-ieskiegD i II). 21.45 Bukareszt ... ROo71POC;1;Y
Ptaka": 13.40 50Hśoi z ,plyt: 14.20 namy tallcem Nowy Rok". Rzym 
mu.zyka baletDwa z plyt: 15.00 Muzyka kamera.lna. Sztokholm. 
aud. dla wszystkich I: \Vilna: - KlIharet. 
19.10 UlyŁy: 19.20 arie O'uerowe 22,00 Koeni!rswu8t ... Na falach 
z ·p lyt: 19.40 ,tlr02'ram: 23.011 mu- wesołej muzyczki odplywa Sta
zyka taneczna. ry Rok". Kolonia. \Viecz6r 8yl-

Srooa. 1 stycznia 1936 r. we-strowy. Kr6Iewie·c. Wesoły 
Lw6w - 9.03 uhtv z Warsza- wieczór_ Fraukfurt. W f!o.<oły wie

wy; 9_40 pr()J::ram: 11.30 (PD na- cz6r 6ylwe6trowy. 22.15 Bruksela 
booefios:twiel w&sole pi-osenki z frIlUC. Koncert orko symf. 22.1i1i 
'plyt; 12.03 .. Dwugłos o pasto- Kopenblllta. Muzyka tan. 
raIkach" - rozmai1o~ri teatral- 23.05 Bukare8zt" 'fuLvka lekk!. 
ne: 13.40 ply,ty: 14.20 koncert n.30 StraSburg. Ves-oh: program 
życzeń. 15.00 ludowy rok obrzedQ- By!westrowy. K~6Iewlee. ..W 
wy - aud. z i1U6tr. muzyczna: ta~~u na sPo-tkn.me Nowe~o RO-I 
19.10 mu.zyka lek·ka Ol 'Plyt:: 19.40 ku l .. %3.411 Aagba (Relf_ Pron.)· 
·pr{)l!:ra.m: 23.115 muzyka lekka z Muzyka taneczna ... 
nłyt 24.00 PMte PIIl'ąlell. Mu~ykl\ 

. • tan. Koenil!swust ... Weeołe 1>0-
Środll. 1 stycznill 193G r. witanie N<lwego Roku". Monll-

• zagranIczny 

1,6t1i - 9.03 nlvtv 7 Wal"sza- rl!jum ... WkraC;1;amy tańcem w 
WY: 9.40 P"o~"am; 11 )111 (po na- Nowy Rok". 11.0" W~7.ystk!~ - Nasz śro<1ek nasenny jest tak wyśmienity, że do kat.-
b r>7. p 'l" t wie) f)1.ty z WS",zawy; Rod. ~. R ... l,ań.cud.l 7.YC7.~ń ',dej flaszki dodajemy bezpłatnie budzik. 
12.03 vol\' ... O najtlziwni .. .i",zveb 11.11) Wiedeń ... PowitanIe Nowe2'0l ( }" 
'PI'licownikach w naezvch ",t 1'0- Roku". " rager Pre.s.se"). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter = co :J)&lto ~ ło Edmund Rychter - co ubranie -- to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop, 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40·72, 14·76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33·07, 44-61, 35·24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6fnym wieczorem: 35-24, 40-7% 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella l: POBIIlilii a. - Za WIISJwtkle will,l-omOlOei I .rt~ I •• Lodsi odpowiada Leoa TI'ł!lla. L6dł. Piotrkowska tl. - Za ()g'!Qszenia ! relrlamy oiłpowlad. 
Antoni LeśOlewicz z Pozna,nia. ~kopil!6w niezam6wio(»l\7cla redakcja nie Ewraca. 

Przedpłata: mi~ieczn:e przy 7-~i'll wydaniach ~nodniowo ! odbiorem, w ~geontuncb Ogłoszenia i reklamy: 
_ 23 .. zł. Za odnoozeme dD domu odpow. doplata. Na pocztach I u lietonoez6w 

Na .tronie S-Iamo-wej 15 gros.zy. na stronie ł-lamowej Ptz)' 
końcu tekstu redakcyjnego 30 gr .. na stronie t-tej 50 l!r. na 
stronie 2-iej 60 gr. na stronie w'adomoścl lokalnych 100 gr. 

miet;~eczn:e 2.34 zł. kwartalnie 7.01. Poczta przyjmuje zam6wienia tylko Bł 
(j ;\ydań tygodnio-wo (bez poniedzialkowego) - Pod ()l>aska. '" Pol!ce 5.00 zł 6 wydań tygoo· 
n''lWo. - Zam6w'€'lli8 poc:1itowe naleb uskuteczniać do 25, każdego mie.siąea w arzedacb 
rlO<'ztowych loh wpro!!t w centrali Orędownika. 

o;! jednolamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżl'n;em miejsca 20% 
r,adwyżki. Drobne ogloezenia najwyżej 100 słów. w tern 5 nadówkowych . rlruko\\'anYl'b 
,.a~t(»: aklwo nagł6wkowe 15 gr. katrle dalHe S/DWO 10 I\'ro5ZY. Za różnce m'e i7.~ ?;t'sta ,,"pm 
a wysoko§c:ą Ogl06zenia. powstalą wskutek matrycowania, wydawnictwo n.e odpowiada. 
Ogloszenia 81\ plstne zgór". 

Nakład I e.eiuki: Drukamia Polska Sp6łh Ake,jna. Pomatl., Iw. Marcm 71. 
~6'J .. .va~. l'IIrajk6w itp.. W7da.'ftliet>wo Bi. odpo",l .. da _ .............. - I' ~ lfIie dt3~ JI>l'a'wa !Jomergeaia .. JIie. 

iIo6ta!'CllQD.yell Jlumer6w 1~ odszkodowamL 
.... - .. ~ 



! ----.--

wieś uratuje, to w godzinę po naszem szą.c oczyma. Nic nie wskórałem, 
nadejściu niema już śladu z płotów, przepadło! Boję się dłużej nalegać, bo 
które służą. za opał. lejtnant zaczyna być wściekły i patrzy 

Także inwentarz, nadający się do na mnie, jak nastrosz.ony indyk. 
jedzenia, niknie z przocażającQ. szyb- Wyruszamy w drogę. Jerrcy w 
kościę,. Żołnierz wprawd.zie jeszcze środku, nasi żołnierze po bokach, ofi
fasuje jedzenie, ale dla odmiany woli cerowi e rosyjscy ztyłu, ja na samym 
dróh lub połeć wieprzowiny. HachuD- korrcu. Oddział ożywiony, radosny. 
kowi podoficerowie maję, żniwa nie- Cieszą się jeńcy, bo już skończyli woj
lada. Niepodobna ich teraz skontrolo' nę, cieszę, się i nasi, bo m:>gą. wypocząć 

g 

pany, twarz zmęczona, S1poniewiera-l 
na, niegolona pewno od tygodnia.. 
Znać na niej trudy i widać nieprze ... 
spane noce. Zal mi się go naraz robi, 
więc przysuwam się i uśmiecham życz
liwie. 

- Panowie zmęczeni, może trochę 
rumu? .. 

U) ,wać, czy i komu żołd wypłacono, a bodaj kilka dni. Wszyscy w . najlepszej 
. .... żołd płacę, bardzo nieregularnie. Ra- komitywie, ani mowy o jakichkolwiek 

W}dząc to, ~vyłazlll~Y takze z x:asz.~ch chunkowy zarachuje dla całej kom- nieprzyjaznych zamiarach po tej czy 
no/ l ?awołuJemy Sl~ ~ prze~lwnlka- panji, a wypłaci osiemdziesięciu lub po tamtej stronie, przeciwnie, nawet 
,mI. ~IektóTZY "V\;ymysl.aJ~ sobIe o~?- stu, bo reszta poległa, albo dostała się przyjacielska. pogawęda. Co więcej -
s~atmch? al~ przewazlll~ namaWla!ę, do niewoli i nadwyżkę bierze najspo- ludzie raczę, się papierosami, tyto
iS~ę wzaJe.mllle ~o pod~~m<1:. Poddałby kojniej do kieszeni. Rekwiruje także niem, rumem; każdy wydobywa, co 

Polak dziękuje grzecznie, choć sta.
nowczo, ale Moskal pokazuje z zado
woleniem zęby i kprzysta z propozy
cji. Pije tak, że jestem w stra-chu, czy 
nie wypróżni całej flachy, wypełnio
nej rumem aż po koo·ek. Zostawia mi 
jednak kilka łyków i oddaje z podzię
kowaniem: 

SIę chętllle ten l ów, coz, kIedy na t y- b dl d l·· . t 11 b· C' łach czyhaję, na dezerterów kUlomioty . y o po worac. l l wSl~ch! wys~aw.la- y w ma przy so la:' l, co nic nie 

- Spasibo tawariszcz! Bolsze lIŻe 
nie mogu, a eto oczeń haraszo na 
mienja pawljało! ... T t d . . ' Ją,c asygnaty z Jakabądz pleczęcll~ l z mają. - wycią.gaję, ruble srebrne, pa-

rwa ? go zwę,. czasem dWIe: N~ czyimkolwiek pOdpisem zaś w ksiq,ż- pierowe i handel idzie w. najlepsze! Polak trochę wyniosły, ale zaga
duję bezczelnie, całkiem niestropiouy: 

- Pan Polak? 
~~':~al ~ft':~nzac:l\~ c~~~{:~lll~ ~ kac~ zaraChowuje, }ak~ zapłacone w W ~odzinę pó~niej j~ż. s~ę wszyscy 
makiem sial. Afe gdy ostatni ' Jt~ goto~ce. Ch!op, ktorem,: zabrano 0-, zna~ą" na~~valą P? l~lemu, ~ nawet 
rjusz !>chodzi z pola _ pada Pi!~~S:Y stabną krowwę - "ChodZI od kwatery znają. CZę.SClOWO hlstorJę SWOIch ro-
strz'ał, niewiadomo z której strony, i ~~:.\ _/- ~ ~ ~ 

- Jak pan widzi odJ)<)wiada 
tamten łagodnie i patrzy jakoś wyro
zumiale, co mnie troszeczkę obraża 
i drażni. wa.lka rozpoczyna się na nowo, je- .f"""'" ~," ) 

ezeze zaciętsza, niż przedtem. Mimo to bezczelny, życzliwy uśmIe
szek znika mi z twarzy 1 czuj ę, jak 
mnie niewyraźnie coś chwyta za gar .. 
dło. 

Strzelajq,c, żołnierz prawie nigdy , 
nie mierzy. Ażeby mierzyć - trzeba 
wystawić głowę, a niema głupich! 
Strzela. się, bo każą., ale ktoby mie
rzył! Zabicie przeciwnika jest tylko 
przypadkowym "trefferem". Ze ludzie 
mimo to giną, jale muchy, to tylko 
przyczyna gradu kul, jakie padają. po 
tej i po tamtej stronie. Nieraz wystrze
la się sto i więcej nabojów, karabin go
rq,cy, a przeciwnik jak strzelał, tak 
strzela. Dobrze jest jednak ubić takie
go zaraz zrana. Zwykle po obudzeniu 
się, akurat, gdy dnieć zaczyna, każdy 
zdrzemnie się jeszcze na godzinkę; 
nagle go poderwie i zanim się zorjen
tuje, że nie wojno wychylać głowy -
już~P .. Na podobny moment trzeha 
pilni~ i chytrze czekać; opłaca się to 
sowicie, bo potem cały dzień, a czasem 
r dłużej spokój aż miło! W dzień nikt 
zabitego nie zastąpi, gdyż niema je-
82)CZe rowów łą,cznikowych, tylko po
jedyńcze dołki. Na kopanie trzeba cza· 
!Su, my zaś właśnie go nie dajemy, 
prq,c forsownie naprzód. Wtedy święty 
spokój, chyba, że walą, dla odmiany 
granatami. To naj groźniejsze. Gdy 
strza:ł dobrze wymierzony, niszczy 
bezwarunkowo dekunek, a z żołnie
rza robi strzępy, jakich się nawet nie 
gr~ebie. Straszliwę, bronią. sę, rosyjskie 
os~emnastki, drą.ce wprost potworne 
leje. Przed osiemnastka niema abso
lutnie ratunku, szczęściem - rzadko 
biją,. Staramy się wciq,ż być jak naj
bliżej przeciwnika, zaś strzał z takiego 
'działa na krótki dystans stanowi ry
zyko także dla swoich. Opowiadano 
tyle o artylerji austrjackiej, tymcz3.
sem na froncie nie widać nic nadzwy
czajnego, ot, zwykłe rurki polowe 
i nieco cięższe haubice. Swoją d'l"ogą. 
opłakane drogi i piachy uniemożliwia
j.ą. dostęp cięższym kalibrom. Zato na 
tyłach rosyjskich podobno znakomite 
S7A>sy. Nie bez przyczyny tak bardzo 
zaniedbano pograniczny pas. 

Idziemy znowu naprzód. Na prn.
wem skrzydle udało się Austrjakom 
przerwać na większej przestrzeni li
nję i zaraz w tę lukę wdarły się świe
zo nade&,';łe rezerwy. Skąd się bierze 
tyle tych rezerw? Napływaję, dniem 
l nocą,? 

Bierzemy niemal codziennie jeń
ców. Idą. ohętnie w pl en, zwiedziawszy 
się, że jeńców nie mordujemy, jak ich 
straszono. Prą.c naprzód, 7.bieramy lu
dzi po drodze: po dwóch, po trzech, 
po pięciu, w więks7:ej ilości rzarlko, ze 
względu na trudność schowania się 
przed oficerem. Najczęściej gramolą. 
się tacy ze słomy, ze strychu, ze stogu 
siana i trzymajq.c ręce do góry - u
śmiechają. się przyjaźnie; głową. po
kazują, gdzie leży ich broń, gdyż z 
przezorności rozbrajają. się sami 7. a
·wlCzasu. Ale po tamtej stronie widać 
zmiarkowano, że ludzie uciekają., bo 
palą, pned nami teraz wszystkie cha
łupy, często cale wsie. Może to jed
nak ze względów strategicznych? Cza
sem udaje się nam cośniecoś urato
wać, w czem dopomaga dzielnie miej
scowa ludność, bronią,ca z uporem do
bytku, ale częŚ<eiej zabudowania idą, 
gruntownie· ~ drmem. Choć si~ jaka 

Tamten zdaje się to zauważa, zko
lei patrzy życzliwie i pyta. z waha
niem: 

- Czy tu walczą. polskie pułki T 
- Tak - odpowiadam, nie zasta.-

nawiają.c się. 
Coś, jak cień uśmiechu, kt6ry 

mógł być równie zjadliwy, jak bQle
I sny, przemkną.ł mu przez wyrazistą. 

twarz i znikł natychmiast. 
- Tarp także - wskazał rękę. za 

siebie, gdzie chrypiały ś<:iszonym ba,
sem .armaty. 

Milczeliśmy obaj, jakby zdumieni 
tym niezwykłym ta~tem. 
. . - Widzi pan,' jednaka. nam oola. · ,i:. 
wsz~dzie - mówił po chwili gorzka 
dobitnie. - 'Vszędzie się żremy, czy 
trzeba, czy nie. Nawet tu na. wojnie 
żremy się w cudzych szeregach, o cu
dzych bogów. Prześladuje nas stara.. 
tradycyjna wada i mści się. Wygry
,vają. jednyc.h przeciwko drugim o czy
jąś pieczeń, ale od pieczeni wara! Co 
znaczą. szumne hasła i polska ideolo
gja? Popatrz pan na tych ludzi przed 

"Najczęściej gramolą się tacy ze słomy" nami, na tych waszych i naszych. 
do kwateI"j', od oficera do oficera dzin. Posłuchaj, co mówią,! Ależ to wieprze 
i skamle o wypłatę na podsta' .... ie ta- J el1cy przeważnie Polacy. Nasi tak- ()czY''1iste. Co tu głosić jakoweś ha.'5la, 
kieg() świstka. Jeszcze dobrze, jeśli go że. I oto prowadzi Polak Polaka pod gdy, jak pan widzi, wystarczą. rwy
wywalają. popro,stu za kark, w czem bagnetem, tak, jak przed godzin,,! czajne, ordynlłirne plewy... A to się 
rej w()dzi żandarmerja polowa, ale mordował jeden drugiego, bo tamten przecież poza wojną. nazywa społe
niebrak wypadków, że natręta, jako w szynelu rosyjskim, a ten w mantlu czeństwo! I takiego społeczeństwa je<::t 
podejrzanego () .szpiegostwo, z miejsca austrjackim. Zaczyna się też strategja. ogromna większość. Słyszał pan? Tu 
zamykają" a nawet wieszają. bez cere- Nasi tłumaczą. dokumentnie i wykazu- rQce opadaję,! ... 
monji. Przeklina ludność tamtych, ję" jak na dl·oni, że Moskal musi wojnę Dyszał ciężko 1. ocierał kułakiem 
przeklina i tych. To zabrali nasi, a przegrać na amen, no, bo panie dohro- spocone czoło. ' 
tamto wasi, chłop zaś zdycha z głodu dzieju, austrjacka piechota jest w - A pan? - wtrą,dłem szyderczo. 
i żebrze o kromkę chleba. Trafiaję, się świecie najlepsza, zaś artylerja, ho, Popatrzył na mnie zdziwiony, ale 
jednak i wsie nienaruszone, doskona1e ho! Armaty ci ulane z takiego metalu, nie obraził się. 
zagospodarowane, gdzie jest WDród je- co się nie rozgrzewa na\",'et po stu - Ja tak samo, jak i pau. Idę z 
dzenia i wszelkiego dobytku. Cóż, kie- strzałach, a rosyjskie, co!? Armatni p'l"zemocą" wbrew przekonaniu. Cóż 'tu 
dy piechota zwykle najmniej korzysta stop - to wielka tajemnica wojsl{O\\a mogę, jednostki, choćby najgoręt~ze'? 
z takiej okazji. Trzeba następować i i nikt nie wie, z czego robiony z wy- Oprzesz się, sprzeciwisz, odmówisz po
nie tracić kontaktu z nieprzyjacielem, jątkiem nhmielu w)'lsoki>ch osobisto- słuszeństwa - dostajesz kulą. w łeh, 
00 stanowi na.jpewniejszy sposób u- ści. A piechota! Piechota pierwsza w a stę,d pada strach na resztę· 'Gd;yby 
chronienia się przed zasadzkami. Te Europie: karna, zdecyd,owana i tak była większość zdecydowanYCh na 
wsie objada rezerwa, zjadają. tabory, a dalej! Nie to, co rosyjska. Albo mann- wszystko - nie bilihyśmy się o cudzą. 
dorzynają. różne wojskowe formacje liChery! Mannlichery, to karabiny, ja- sprawę· Nie zdołanoby nas przecie 
na tyłach. kich nie po-siada żaden naród, broń wystrzelać, albo wy-\vieszać. Tyll((), że 

Dziś około jedenastej zrana zagar- pierwsza klasa, nie jak ruskie "pu<;zki" na to potrzebne uświadomienie i 'wo
nęliśmy znorwublisko setkę ludzi. Dłu- ze szpikulcem. la ogółu. Gdy społeczeństwa dojneją i 
gi, grząski moczar przeciął drogę Potem o polityce. Poco bić się za dojdą. do takiej silnej woli - ustaną 
uciekają.cym. Musieli się poddać. Wzię- c~a, gnębiciela narodu_ i innowiercę! wojny. Wojna nie jest potrzebna ludz-
1iśmy dwóch oficerów i pięć kulomio- Co innego w Austrji! Sam cesarz ka- kości, tylko poszczególnym ludziom, 
tów. Pokorny s7.aleje z radości i bar- tolik, naród także katolicki, więc czy ~tórzy n~ ~iej nieźle zarabiają.. Wojna 
dzo łaskaw dla jel1ców. Z jednym z o- to nie wszystko jedno? Dzieci uczą. ~ję Jest najWIększym ahsurdem świata, 
fi.cerów r07.mawia po polsku i raczy go od maleilkiego po polsku, po polsku podohnie, jak pojedynki. I tu i tam 
konjakiem. Awans pewny, zwłaszcza, mówią" po polsku śpiewają., kOfistytu- walcUJ. ludzie rzekomo o hanor, do
że sukces ów odniosła wyłą,cznie naS7.a cja, S'Woboda, wolność itd. Cesarz rio- chodr.ąc swych praw, rzekomo slu
kompanja. bry pan, a następca tronu Kut'ol mie- sznych, tYUJ.czasem nie zwycięża 

Odkomenderowuje mnie wraz z szkal nawet w Kołomyi! Oficerowie słuszność sprawy, ale siła i pięść. 
dziesięcioma ludźmi da oopr9wadzenia :wpraWdzie dokuczają., ale oni p,rzecie Człowiek został spoliczkowany, potem 
Moskali do sztabu . Proszę, by mi do- od tego, żeby narodowi ·toku-czać, w pojedynku zabity i to się nazywa w 
dał do pomocy Mirka; nie zgadza. si~; szczególnie na wojnie. Ale w mordę na.szym spaczonym honorowym kode
mówi, że jedna "szarża" wystarczy. bić nie biją,. Co prawda to prawda. k~le. rozstr~y~ięciem s~awy. Wojna 
Tłumaczę, że. dużo jeńców, a eskorta Nie wolno i już! Zato u ruskich w me J~st tez mczem inne m, jak poje
za mala . . Nie zgadza się stanowczo mardę bierzesz i po katolicku mQdlić - dynklez:n .przY»adkowyeh pomazańców 
i twierdzi, że nas i tak za wielu, jak ci się nie wolno. Więc kto lepszy!? _ z tą. r6zm~ ze nie oni sami wstępują 
na setkę rozbrojonych. Ma zupełną. Argumenty trafne, przekonywujące, Wś szr~nk.l, ale pchaja w nie naród. 
słuszność, ale mnie chod7.i o to, by j wszyscy też przekonani i idę, w naj- . rednH>wleczny, masowy Sl1d Boży, o
Mirek mógł także cokolwiek poma'r- 'lepszej zgodzie. Tylko dwaj idący na kraszony. szumną ideologją, w jakiej 
ki'l"(Ywać; chłop leci z nóg, a , właśnie ostatku ofie,erowie nie biorą. w rozmo- wychOWUją społeczerrstwa od kolebki. 
stoi WIlobliżu, wyratnie. się o to »ro· wie .'udziału. Polak obdarty. 9)lszar- : (Dal5zy CUlg nasta,pi).. 



Po krwawy chleb , 

'Jedyna rozkosz I,egjonisty : wlno - Historja legii Cudzoziemskiej - Nalkrwawsza bitwa w dziejacli 
legJi - Jak wszędzie, tak i tutaj są żydzi, ale jako ... karczmarze - legjOł1iści "regu'ują" rachunki ~ 
Straszna kara na przestępcę 

. Nie<Spodzianki jednak żadnej nie zro-\ iou' na czele 63 ·le-gjonistów. dwóch ofi
b.Iłem, bo na SZcz.ę·ście w ostatniej chwJ- cerów i dwóch sie.lt.!l,nt6w w cią,gu kHku 
li ~u wielkiej moiej radości przeniesiono dni PO'WGtl'zvmywał atal{ dwóch tysięcy 
mme z bataJjOlDu karnegQ i wcie'lono zpo- Meiksy'kańczvków, którzy swe zwycięstwo 
wrotem do regularnych kompanij. z któ- nad bohaterskimi legionistami okupili 
remi w najbli'ższym czasie miałem wy- stratą przeszło 600 zabitych. 

różne koleje losu zapędziły w szeregi 
arm,ii straceńców, walczą rzeczywiście do 
ostatniej kropli krwi i umieją ginąć za 
Francję. choć nie .nogli żyć z potytkiem 
dla wlasnej Ojczyzny. . 

Czyta ·'\c te ksjąż_kę. nie mogołem wy
obrazić sobie zmiag. wielkich, Jakie zaszły maszerować do jednego z fortów, znajdu- Legja umie walczyć. Ci l'udzie, których 

ją.ce-go się w niebeZlJ>iecz.ne.l strefie. Do.brze 
lilię stało, że przenieśli mnie z karnych od
działów, bo do tak-i ej sł'użby nie' nadaję 
sie zupełnie - nie mogę stać się wbrel .... 
woli katem i sadystą, Honor Polaka i ra
dy dane mi przez matkę w cZ'łsie wvjazrlu 
z polski, nię pozwalaja mi zbo-czyć' z dro
g.i uczciwości. muszę zostać człowiekiem. 
i to takim, który nie bedzie do siE'bie sa
mego czuł wstręt za brak wszell{ich uczuć 
etycznych. Do takiei służby nadają się 
tylko ludzie pozbawieni wszelkich skru
półów. - Ja t.fJ.kim nie jestem i Dle będę - . 
To też przeniesienie moje przyjąłem z 
",i e lik 11, ulgą. 

.JEDYNA ROZKOSZ LEGJONISTY, WINO 
Przed wyjazdem do wspomnianego for

tu, W8'ZysCy, a wśród nich i ja. dostaliśmy 
kilkudnio'wv urlop dla wypoczynku i na
brania sił przed nowym trullem i walka
mi z tubylcami. Legjo-nista 'N takich wy
padkach ma dwa wyjścia do zaję-cia 6ię 
czemś, co f{0 może zaintereso'wać, lub za
jąć: kantYna i bibljoteka - pułkowa W 
pierwszy dzień swego wy.p'1c-zynk u po
stanowiłem kroki swe zwrócić do biblio
teki aby jakąś cieka wą ksiażka rozerwać 
się trochę i zapomnieć po cię-kżiem życiu IV 

Le~ji. Jednakże nasza czytelnia posiada 
blłrdzo ubogi zapas książ~k przytem bi
bljotekarz stary, zasu6zony emeryt. któ
r~ll'o całą namiętnością jest zbieranie i 
"kompletowanie" wszelikiego rodzaju ksią
tek , man'llskrY'Ptów i t. p. BZlpargałów, nie
chętnie wypotycza le!!'io-nistom książlki. 
motywu j!\lc swoje postę'Powanie tem, że 
kto pożyC'Za coś do czytania, l1ie oddaje 
przeczytanego dzieła, Sllrzeda iąc je potem 
41:d>zie się da. aby m(lc za otr~'ymane pie
ni!\ldze kU'Pić wina i .,urżnąć· się do nie
,p!'Eytomności. Dużo w tern iest prawdy, 
iednak:/;e staruszek ma nas ni~których i 
wie, 1e pożyczona przez nas książka wróci 
na swoie miejsce po przeczytaniu. 

Po dokładnem przejrzeniu katalogu 
VI}'Ibrałem dzieło ilustrujące dzieje L~ji 
Cudzoziemsikiej, bo prznnaql się bez ru· 
mieńca, te ja'ko lel!ionista nie znałem hi
storji tei ar:mjd ludzi z całego świata. 
Dziell'ko było bard,z,o interesujące. 

Z niegQ dowiedziałem się, te Legja Cu
dZOOIlJiems.ka :ma za sobą wiellkie .tradycje, 
że historja jei biegnie przez wszystkie pra
wie części ś·wiata. Legja jako osobne woj
sko z; własną autonomia. stworzona zo
stał-a przed :przeslllo stu ' laty. W ciągu 
V\1ieku sw.ego istnienia walczyła nietyliko 
w Afryce, lecz i we Francji. Włoszech , 
Grecji, Meksyku, Turcji, Rosji. w azjatyc
kich kolonjach jak: TonJdnie, Annamie. 
w Kambodży i Kochinchinie - w Marok, 
ku, S'Udanie. w Dachomey, na Madagaska
rze! ... 

PierwSlZą bitwę w j.a'kiej Legja oikryła 
się sJlawą wojenną w całym ś.y!.ecie, sto
czono w roku 1837 pod Kudiad-Ati w gó
rach At@su przeciwko Kabylom. ale naj
krwawszą i najcielkawszą. karta w dzie
jllich Lei!ji je<St bitwa pod Cameronem w 
Meksyku w rokJl 18u3. Tąm kapitan Dan-
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Słolarczvk węgier ki k zvnem negusa 
iJlalo b-ł'a1001wal-o, a bylby ~ostal wladcl{ .4'JisYJłji 

Jak się okazało, węgierska rodzina Ga- przyozdabiać rzeźbą. swe wyrob.y. Wkrótce 
lów, zam;eszkująca IV nie\\'ie ikiem m i a- zyskal słall'ę najz"ęczniejszego stolarza w 
steczku Paks, na Węgrzech. jest blisl(Q mi eście. Slalva ta dotarla a:/; na dwór ce
spokrewniona z wladcą Abisynji. sarski. Zaciekawiony cesarz zapragnął 

Przed trzydziestoma laty energiczny mieć do SI.l e;ro wylącznego rozporządzenia 
czeladnik stolarski, nazwi6kic:m Gal. po- tak zdolnego fachowca i posłał czarnych 
stanowil, dawnym obyczajem, poznać służących, którzy 6prowadzili zdumionego 
świat, nim się wyzwoli na majst:·iJ. i osią- Gala przed oczy negusa. 
dzie na dobre w rodzinnem miasteczku A- Gal był nietylko zdolnym fachowcem, 
kurat wówczas -zawarty zostal pokój po- odznaczał <:llę też pogodnem usposobieniem 
między Abisynja, i Włochami - dużo się i dowcipem. Nauczył się wcale nieźle mó
mówiło o Abisynji - i młodv stolarczyk wić krajowem narzeczem. Negus polubił 
postanowił ~am właśnie dotrzeć. Po wielu go bardzo i CZę6to zachodził na przyjaciel
trudnościach udało mu się dostać na lakiś ską rozmowę do .lego warsztatu. a gdy się 
okręt w charakterze chłopca okrętowego. okazało, że cesarska córka podziela uczu
Statek dowiózł go do brzegów Abisynji. cia sympatji dla młodego rzemieślnika, 
Tutaj chłopiec wymknął się pocichu na władca Abisynii wyprawił uroczyste wese-
brzeg ze swemi narzędziami. le negusówny z węgierskim stolarczykiem. 

Dzięki swej pomysłowości potratH jakoś l\Ienelik nie miał dzieci - to też prze~ 
porozumieć się z czarnymi mieszkańcami dłul!i czas :10sił się z zamiarem adoptowa
Etjopji. Pokazał im swe umiejętności, wy- nia pierwol'odJnego syna swej córki. Jedna
rabiajl\c przy pomocy zabranych narzędzi ł kowoż rada przyboczna monarchy oparła 
drobne przf\dmioty domowego użytku. Gal się temu stanowczo. 
był nie tylko stolarzem. potrafił te:i ładnie 

Strach przed jedną parą wróbli 
Pop(;Qch te -mieście portowe'ln 

Sprowadzane przed llaty z Europy do Wreszcie wiadomość o ukaząniu si~ w 
Austl'3Jlji wschodniej wróble rozmnotyły I dzielnicy portowej nieZll1anych ptaków do
się t-aro niesłychanie, stamowiąc w niekt6- tarła dl{) wl,adz miejscowych wydelegowa
rych okolicach taką samą plagę dla J'lolni- no więc rzecwm.awcę dla zba:da:nia sprawy 
ków, jak spl'owad~OiDe również z Europy a rzeczoznawca bez tJrudu poZ/nał w PTzy~ 
do Austil'al,ii króliki. byszach \\Tóble. Wywołał-o to taki popł!och 

W Australji jed,nak zachodniej niema wśród władz miejskich, te na.tychmi,ast 
wróbli, bo gdy nis'zczycielskie króliki prze- zorganiz,owaJIlo wielką obławę na ruepożą
kroczyły tysia,ce kilometrów bezwodnych danych gości i po długim usilow3JIliach 
pustyń, dzielących Au-st:relję wschodnią od zdołan'O upolować samca. 
zachodniej, pomimo wystawiaJnia kosztQw- Miasto odetchlIlęłQ z ulgą, pomne o1b!rzy
nych płotów, długości setek killornetrów, mich szkód, wyrządzanYCh przez wróble i 
dla przeszkodzenia inwazji szkl{)dliwych króliki w Austra.lji wschodniej. 
grywniów. lubiące osiedla ludzkie i towa-
rzystwo człowieka, wróble nie odważyły się 
na taką wędrówkę, to też naj dalej wysunię
tym na zachód punktem Australji wschod
niej, g'dzie widzieć jeszcze można te ptaki, 
jest miejscowość Taroo'o.[a, po lo żona jut na 
progu pustyni. W całej na,tomi3JSt Austra.lji 
zachodniej wróble nie są znane. 

Niedawno wszakże pewnemu miłośni
kowi ptaetwa przyszło dl{) głowy zawieźć 
parę wróbli z portu Adelajdy, w Aus·tralji 
południowo - wschodniej, do zachodnio
australijskiego portu Freemantle i wypu
ścić tam z klatki przywiezioną parę. 

Wró:J:e zaczęły oczywiście, n8Jtychmiast 
szukać pożywienia w dzielnicy pOlI'towej . 
Freemantle, a widok tych niemamych tam 
ptasząt skaczących SW1l"óc:ił l8Z'aS uwagę 
m~~kańców. 

Woda si,lniejszą od s1ali? 
Metale w parowych turbinach szcze

gólnie szybko się zużywają. Są one pod 
działaniem bardzo wysokiej temperatu
ry oraz pod bardzo dużem ciśnieniem. 
W dobie dzisiejszej przeprowadza się la
boratoryjne badania metali w ten sposób, 
te na płytę. zrobioną z danego metalu, 
obracającą się bardzo szybko, puszcza 
sie strumień wody pod bardzo dutem 
ciś~ieniem. Woda momentalnie zjad'l 
stal. nlczem naj silniejszy płomień. Przy 
badaniach stwierdzono. że nierdzewieją
cą stal w 2-3 minutach woda całkowicie 
przebija. Inne gatUJIlki stali. równające 
się wytrzymałością di....,....... ..,.". 
!łl ciągu 20 minut. 

w obecny'ch stosunka-ch paD'u.iącY'ch w r:e'~ 
gj'i. A jednak... Czas nłyru'!, ludzie się 
zmieniają, czasy, warunki ... i tyc.ie jest 
coraz cię2sze ... 
~ Czytanie dziejów LefZii z,albrało lD'l J~ 

den dzięń. Na drugi ni~ wdedzia'łem co z 
Bobą zroibić, więc lLostanowilem wpa.ś~ do 
kantyny. pogadać, przejrzeć dzienniki, na.. 
pisać -list do Polski. 

Siedzę już dość długą chw'il~ w kan
tynie i piję czerwone, I!lgeryjskie wdJno. 
które je<St wyją:tkowo tanie i ip.ko jedyna 
osłoda iY'cia legjonisty, ma najwi~sze 
~zięcie u naszych chłopców. 

Kantyny przy Legji dziertawią w prze
ważnej części Zydz<i francuscy loub z Hi ... 
sZlJ)anji, którzy prowadząc wed'ług wła ... 
sny-ch kalkulacyj i:ntere<SY doralliają się gru 
bych majątków, ł'upiąc niemiłosiernie skó
rę z legionistów. Tutaj spędza się naj ... 
milsze ch wił e, najszy'b<,Oiej schodzi CZlł.S, 
tutaj można robić, co się cz}owiekowd tyw~ 
nie podoba, tutaj niemf!, ry.gor:u, dyscypli- ' 
ny, surowych regulaminów. Nierzadko tet 
slychać w kantynie krzyki i śpiewy zala
nei braci lel!,ionowej, czasem zdarzy się 
awantura miedzy chłopakami, wtedy kan
tyniarz chce -wystąpić w roli sędziego i' 
interwenjuje. Ale chło'Pcy są "zgrani" ze 
sobą, awanturka miała mieisce zpowodu 
drobnej utarczki słownej, jednakże wyooch 
był spowodowany tyllko w celu wciBJgnię
cia do awaniurki Żyda lkantY'Diarza. To 
też z o.gólnego tu mu l'tu, wszyscy wyeho... 
dzą cał.Q, tylko on jeden został zdrowo 
"na'parr;ony". To sp.rą.wialo nam ulgę, za 
łU'Pienie nas niemitosiernie za każdą naj
drobniejszą -nawet rze{!Z, nabytą u niego, 
C~ pewien czas staraliśmy się o taAt~ 
porcję dla wstrętnego Żyda - myŚlJIly 
wychodzi'li zadowoleni, folguj!!!c i dając 11-
pust swoim "namiętnościQm", a Żyd był 
równIe:! zadowolanI:, te ... na t~m Bi~ tylko 
skończyło. Nic więc dziwnego, te z chw.i
la kiedy wypłacono nam tołd, kantyna by~ 
ła przepelniooa i r.owrzmiewala Ś'piewem 
j humoroon. 

Ale ka1Jdy legionista, który zjawi się 
~ kantynie musi mieć przy sQ'bie choćby 
ldlka franków w kiesz~ni. Żołd je<St na.
ogół mały i nie starczy na kilka eska
pad w postaci wtina i inny-ch przyjemno
ści, to też niektórzy. słeJbsi cll.aralkterem 
zaczynają. sZ8Johrować jalk tydy. aby 7.d()
być od'J)l)wiednią gotówkę na swOlbod~ { 
hulankę. S'Przed'\ją wtedy. pokr..Yjom]J wła
sna, lub cudzą bj~liznę, kradna, co się da. 
a posiada i!!:.kąlŚ wartość i z;amiast do 
kantyny, dostaia, sdę do ... ,palki, lulb do 
kompanii karnej .na p.owe torlury i ci~ą 
kaźń. 

Stalo się nawet tak, ~e jeden z legj~ 
nistów wykradał broń i sprzedawal ją 
''v'1'OgOilll swoim - Arabom. Przez. pewien 
C7as udaw3!ła mu się ta niecna robota, ale 
wreoszcie przyłalJ)a.no go na gorl:\lcym u
czynku. Ten zamiast do bataljonĆ'W kar
nych został tasądzony na inną karę, ka
rę na myśl której jes~cze dzńś stają mi 
włosy ną "łowie. Qddano go w ręce o
prawcy, który chyłla z dja'błem był w 
zmowie, bo takiich kat'llszy jakie on wy
mY'ślH, taden na świecie ~złowiek ude 
bY'lIby w sianie wykomhinQwać. 

Oto związano legjoniście zllowionemu na 
przestępstwie, ręce i nogi drutem, na
s tępn i e po uprzedniem Qbna'ietn.iu go s 
m'UlIldu.ru posmarowano ciało miodem l 
wystawiono na działaude słońca. Pozosta.
",iony sam wśród bezmiaru rozpalonego 
.p-iasku, pod palącemi promieniami afry
kańskiego słQńca. smar~yl się formalnie 
ten cZłowiek we dnie. wieczo-rem zaś cM6d 
przejmujący mro~il m'll krew w tyła-ch, a 
wszelkie iadowite owady i robaki zwrubio
ne zapachem sItod'kiego miodu, całe'Ilri 
chmarami pO'krywaly Jego ciało i tna,c 
.niemilosiernie, zada wa'łv nieszcz-ęśliwem'll 
nieludzkie bóle. Po dwÓch dniach takiIch 
roęczarni ciało legjonisiv przedstawiało 
_jedną, rojl\lCa, się od robactwa krwaw~ 
,ran!!. Patrzac na to dzieło rąk ludzkich, 
które toczyło robactwo, miajo się wra
żelllie, te to nie ~złowiek, lecz jakaś bez
kształtna masa tywego mięsa, wyrzu-cona 
.na :/;er ~g;łodniałemu robactwu. Czwarte
.go dnia, zniekształoeony człowiek prze<Sta! 
tyć. Jeszcze ostatniej nocy slyszeliśmy 
jego niel'lldzikie j~i. które ro-zd:z..ierały na
sze sellca, jęki ci·chły nad ranem co,raz 
bardZiiej, 8.IŻ około południa zupełnie ud
cMy i biedak nareszcie wyzionął du·cha. 
Nilkomu z nas nie było wolno zbliżać się 
do skazańca, ni'kt z nas nie śmiał nawet 
royeleć o tern, telby przez poodanie mu w0-
dy. ul':/;yć jego mę.cp_arni. Niejeden z ko
legów zamierzał przez dobicie gO w~w'<)
li~ z tych O'kropnych cierpień.' leC4<' 0Ib&-. 
'q, pt'Z'ed ~ed!&~ ~Y'IDJI'! 
~ ID!BJ'mje1sqcb;. (D. e. !liS 




